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Wielkie oburzenie we Francji

Policja strzela do górników
*  p o l e c e t i i n  r z i f c f i i
Zdecydowana postawa strajkujących
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Paryż (obsł. wł.) W  Diatek w  nncv ndbvln sie nad- 
^ ^ za jn e  posiedzenie francuskiej rady ministrów,
® którym powzięto haniebną uchwałę upoważniają

cy^0^ »  i p0iicję d0 strzelania do strajkujących. De - 
kra' rz^ u wywołała wielkie oburzenie w  całym

Uć W'stanovvit rów nież powo- 1 Uchw ała rządu francuskiego 
(w a hPr °ń  rezerwy żandarm erii w yw o ła ła  we F ra n c ji przekonanie, 
*koin; e ak- 50 tys. osób) oraz ' że jest ona w łaśc iw ie  równoznacz- 

prej >?y . niedawno roczn ik 1928. I na z wprowadzeniem  stanu oblę- 
flo Wv?feci upoważnieni zosta li żenią. Przekonanie to jest ta k  po- 
So ro., aWania zakazów wszelkie- wszechne, że francu sk i m in is te r in 
* . b O u zSromadzeń nie ty lk o  I fo rm a c ji Francois M itte ra n d  uw a- 

ftych ale i p ryw atnych . i żał za konieczne zdementowanie 
ok ecyzia w * * , ,  • i  te j in te rp re ta c ji. M itte ra n d  p rzy -

o b u S  7 W0! a !a " le5 i i znał jednak, że p re fekc i są upo- 
J ^c h tn ia s t nrf  ^  Cale}' F ra£ c:l1' ! w ażn ien i do cenzurowania gazet i  
L u b in e m  Pf°  ,°głosf e“ u u5hw a ; dodał, że jes t m ożliwe w s  
^ ,°n a w cze  J 'ancu* lc i®§0 J?1̂ ro ; akc ji po lityczne j przeciwko 
- C:li Pracy V r T era l^ eJ koPf ®d j ‘  j wódcom s tra jku ją cych  
?ehie ? P T  w yda ło  osw iad- , w  s t Etienne, w kop

‘ 1  ra i:

pracy walczą- j kopaln ię. Dwóch p racow n ików  zo- 
'?e«ie W a r„„ ,U-Zn!  P5awa 1 POleP‘  i stało zabitych, ok. 40 -  ciężko ran 

ków  bytu . ! nych. W inne j części m iasta s tra j-

W St. Etienne, w  kopa ln i zna jdu- 
- “ i  ......... ......."  I jącej się w po łudn iow e j części m ia 

n i e  rządu wzm ocni jesz 1 ’

— ̂  WJUOIU UO W iau-
nanow= stw ierdza, że

i* bar(j^- . 16 rz ^d u  w zm o cn i jesz : ŝ a gwar(f i a repub likańska  o tw o rzy
l i  Postawi z.depydow aną  i je d n o - , }a ogień ¿o robo tn ików  okupujących 
'?<> o ,v,„„<l . SVVlâ a Pracy ' v a ięzą - | kopaln ię. Dwóch p racow n ików  zo- 
e° k v

k®isgres Zjednoczeniowy PPR i PPS
^ otUaędzie się w pierwszej połowie grudnia

y ^ a w a  (PAP). Kom isja posiedzeniu w  dniu 22 paź-

ku jący  ro z b ro ili 20 członków gw ar
d ii repub likańsk ie j. W  Montceau les 
M ines udało się robo tn ikom  rozbro ić 
p u łkow n ika  i 70 członków gw ard ii 
w  c h w ili, gdy p rzygo tow yw a li się 
do strzału.

Na znak solidarności ze s tra jk u 
ją cym i g ó rn ikam i w ybuch ł s tra jk  
ko le ja rzy  A vignon, Sete, N ice i i  le  
Mans. W po łudn iow ych  dzieln icach 
Paryża n ie  odbyw a ły się w czora j po 

i grzeby, z powodu s tra jk u  grabarzy.

Setki rannych m starciach

ka la n ia  PPR i  PPS na

!®c*»ica Karty ONZ
Hi. ohnsf' ®*AP) W  niedzielę, 24 
a'ieCie "b iz o n y  będzie na całym  
^»ych ”  -ń Narodów Z jedno- 
icę ' Pzień ten stanow i rocz- 
%  R.aS* 'a W zyc‘e Prze,l  trzem a 
ich. r ty  Narodów Zjednoczo-

^ a n  W yjątkow y  
L0 a  P e lo p o n ezie

!ra (PAP). Agencja K eu- 
głosił z •^tc n , iż  rząd grecki

na P ó ł-
, > 1"  Iż1

y sp;e i a.n w y ją tk o w y  
Jak ■ °P °nesk im . 

'owar, ^ erdz;i w  kołach po in for-jWanynK ^  w K 
lego n ’ . cyz i a rządu  a te n -

ittii c;,,uZOŜ ai e w  z w ią zku  z os ta t 
lej arrrf aesarni od d z ia łó w  g re c - 
’ tej m u .d e m o k ra tyczn e j, k tó re  
>0 m-KCẐ ci k r a ju  z a ję ły  oko ło  
— ‘ “ ISOOWOŚCi.

dziern ika usta liła  na podsta 
w ie upoważnienia k ie row 
n ic tw  centralnych obu p a rtii, 
że Kongres Zjednoczeniowy 
PPR i  PPS odbędzie się w  
pierwszej połowie grudnia rb.

Postanowiono również zwo 
iać na dzień 3 listopada współ 
ne posiedzenie KC PPR i 
C KW  PPS w  celu ustalenia 
daty i  porządku dziennego

P a r y ż  (PAP). W  19 dn iu  s tra j
ku gó rn ików  sytuacja uległa po
nownem u zaostrzeniu. W za j
ściach, będących następstwem a k 
c ji po licy jn e j 200 osób odniosło 
rany.

W poszczególnych zagłębiach 
w ęglowych sytuacja przedstaw ia 
się następująco:

N ord  i  Pas de Calais. Na pó ł
nocy, gdzie dotychczas s tra jk  od
byw a ł się w  spokoju, doszło do 
poważnych zajść, w  w y n ik u  k tó 
rych  15 s tra jku ją cych  i 20 żan
darm ów odniosło rany.

S TAR C IE  W BE TH U N E
Bezpośrednią przyczyną zajść 

było aresztowanie 8 działaczy 
zw iązków  zawodowych, k tó rzy  zo 
stali- uw ięz ien i w  Bethune. M ie j
scowi górn icy oraz s tra jku ją cy  ro 
botnicy, p rz y b y li z Noeux, B ruay, 
Auchel, V ad in  i  M aringarbe, u - 
tw o rz y li pochód, k tó ry  udał się 
pod p re fektu rę , domagając się 
zw oln ien ia  aresztowanych. Dele
gacja m an ifestan tów  została przy 
ję ta  przez podprefekta, k tó ry  zgo
dz ił się na tymczasowe zw o ln ie
nie aresztowanych, natom iast od
m ó w ił w strzym an ia  dochodzenia 
sądowego, zasłaniając się brak iem  
kom petencji.

B e rlin . (PAP). W  Landsberg 
(Baw aria) zaw isło na szubienicy 
10 N iem ców, k tó rzy  m ordow a li 
lo tn ik ó w  am erykańskich, lą d u ją 
cych na spadochronach w  N iem 
czech oraz b ra li udzia ł w  o k ru - 

- — „  - ,  < _ ^  i c ieństwach w  obozie koncen tra -
Kongresu Zjednoczeniowego. 1 cy jnym .

Wobec tego m anifestanci skie
ro w a li się k u  budynkow i sądowe
mu, zabierając z sobą podpre fek- 
ta. G dy pochód zb liży ł się do są
du, został nagle zaatakowany 
przez żandarm ów, k tó rzy  użyli 
gazów łzaw iących i  ko lb  ka ra b i
nów przy rozpędzaniu tłum ów . 
Podczas starcia w ie lu  żandarm ów 
obezwładniono i rozbrojono.

(Dokończenie na str. 2)

—  Proszę panów, 
spraw y B e r l in a ! . . .

p rzystępu j emy dalszego w a łkow an ia

Gwidon Miklaszewski

P« smutnych wypadkach pod Sulejowem

Musimy przezwyciężyć resztki zacofania
Dekoracja uczestników Obozu Naukowego

7 g ru p  up osażen io w ych

Refera» plac nauczycielskich

zm arł w  W arszawie 
po lski, Us. d r K a rd y - 

a* August H lond
Fot. Ag. II. API

W a r s z a w a .  (PAP). W  44 n u 
merze D zienn ika  Ustaw  R. P. u - 
kazał się dekre t o uposażeniu na 
uczycie li szkół państw ow ych i  
podstawowych.

D ekre t ustanaw ia 7 g rup  upo
sażenia: zasadnicze od 6.000 z ł w  
V I I  gr. do 11.000 zł w  I  gr. Do u - 
posażenia zasadniczego dochodzą 
doda tk i loka lne, fu n kcy jn e  i  służ 
bowe oraz wynagrodzenia za p ra  
cę w  godzinach nadliczbow ych i 
za czynności dodatkowe.

D odatk i loka lne  w  W arszaw ie 
wynoszą od 350 do 650 z ł na Z ie 
m iach O dzyskanych i  na obsza
rach nadm orskich od 750 do 1.400 
złotych.

D oda tk i fu n kcy jn e  w aha ją  się 
w  granicach od 1.000 do 6.000 zł, 
służbowe zaś od 1.200 do 5.000 zł 
m iesięcznie.

Nauczyciele będą przeszerego
w a n i do now ych grup uposaże
n iow ych  Według następujących 
zasad: (

G rupa IV  i  V  o trzym a grupę I,  
grupa V I —  I I ,  grupa V I I  —  I I I ,  
grupa V I I I  —  IV , grupa I X  -— 
V, grupa X  —  V I  i  grupa X I  
—  V II .

Specjalne wynagrodzenie bę
dzie p rzys ług iw ać za* nauczanie i  
prowadzenie zajęć w ychow aw 
czych w  godzinach nadliczbo
w ych  oraz za czynności dodatko

D zięk i nowem u dekre tow i, p ła 
ce nauczycie li w yodrębniono z 
systemu płac, obow iązujących w  
ad m in is tra c ji państwowej.

Ziemniaki dla Śląska
Warszawa (PAP). Skup ziem nia 

ków  osiągnął w  osta tnich dniach 
znaczne rozm ia ry  przekraczając 
p lan  szczególnie na odcinku zaopa
trzen ia  Śląska. N ie  przeszkodziły 
tem u opóźnione w  br. w yko p k i zie 
mniafców i nieco gorszy urodzaj na 
n iek tó rych  terenach. D z ięk i bo
w iem  znacznemu w zrostow i ogólne 
go obszaru up raw y i  zw iększeniu 
w yda jności z ha, ja k  rów nież dzię
k i  sp raw n ie  przeprowadzonej a k c ji 
skupu, ośrodki przem ysłowe i  w ie l 
k ie  m iasta zaopatrzone zostały prze 
c ię tn ie  o 2—3 tygodn ie  wcześniej, 
n iż w  roku  ub ieg łym .

W  a r  s z a w  a. (PAP). D n ia  22 
bm . w  M uzeum  N arodow ym  m i
n is te r k u ltu ry  i  • sztuk i, Stefan 
D ybow ski w  obecności m in is tra  
ośw iaty, Skrzeszewskiego, w ice 
m in is tra  W łodzim ierza Sokor
skiego i  w icem in . Eugen ii K ra s - 
sowskiej, p rzedstaw ic ie li w ładz 
un iw ersyteckich , A kad em ii Sztuk 
P ięknych, Naczelnej D y re kc ji 
M uzeów i  O chrony Z aby tków  o- 
raz M uzeum  Narodowego w  W ar 
szawie, dokonał w  im ie n iu  P re 
zydenta Rzeczypospolitej dekora
c ji K rzyżam i Zasługi 70 uczestni
ków  Obozu Naukowego S tuden
tów  H is to r ii S ztuk i pod S ule jo
wem  koło P io trkow a .

Dekoracja  ta  jest aktem  uzna
n ia  d la  k ie ro w n ic tw a  Obozu i  stu 
dentów, k tó rzy  m im o bezprzy
k ładnych  zajść, ja k ic h  p a d li o fia 
rą , ń ie  p rze rw a li zaczętych r o - ' 
bó t i  opuścili po w ia t p io trko w sk i 
dopiero po ukończeniu prac prze 
w idz ianych  na ro k  bieżący.

Prace te, polegające na bada
n iu  zabytków , zna jdu jących się 
w  obrębie po w ia tu  p io trkow sk ie 
go, stanow ią m a te ria ł naukow y, 
k tó ry  opub likow any w  n a jb liż 
szej przyszłości, stanie się waż
nym  osiągnięciem w  zakresie in 
w e n ta ryza c ji zabytków  w  P o l- 
sce.

D ekorowanych zostało ogółem 70 
osób, w  te j liczb ie  Z ło tym  K rzyżem  
Zasługi d r Z b ign iew  H orm ing , k ie  
ró w n ik  Centralnego B iu ra  Inw en ta  
ry z a c ji Z abytków  p rzy  M in is te r
s tw ie  K u ltu ry  i Sztuki, k ie ro w n ik  
Obozu Naukowego. S rebrnym  K rzy  
żem Zasługi — 68 in s tru k to ró w  i 
uczestników  Obozu Naukowego, 
studentów  poszczególnych u n iw e r
sytetów , spośród k tó ry c h  siedm iu 
ciężej rannych  pozostaje nadal w 
szp ita lu  oraz szofer wozu ciężaro
wego Ryszard Romanowski, k tó ry  
pośpieszył na ra tunek o fia rom  
zajść.

Uroczystość zagaił m in is te r k u l
tu ry  i sztuk i, m ó w ią c .jp . in.: 

„W ypadki w  Kamieńcu, Gorzko
wicach i  Sękocinie z dnia 24 wrze
śnia rb, przejdą do h is to rii jaiko 
jeden z ostatnich aktów ciemnoty 
i  obskurantyzmu w  Polsce. K oź lik , 
b rac ia  Obst, w ik a ry  Żurek, p ro 
boszcz z Kam ieńca j  aptekarz, k'tó 
ry  odm ów ił pomocy ranne j s tu 
dentce — to  ty p y  n ie  mieszczące 
się w  w yobraźn i lud z i X X  w ieku.

A  jednak są to ludzie jeszcze w 
Polsce is tn ie jący  i  dzia ła jący. Na 
każdym  m ie jscu  m usi ich  ścigać i 
smagać opin ia publiczna.

Nie występujemy przeciwko w ie
rzeniom  i  re lig ii, ale nie pozwoli
m y, aby ciemny i  sjatnatyzowany 
kler w yw iera ł ujemny w p ływ  na 
życie publiczne w Polsce.

W ypadki kaim ienieńskie odb iły  
się głośnym  echem w  całej Polsce. 
O rgan izow a li je  ci sami, k tó rz y  
straszy li chłopa, aby n ie  b ra ł pań
sk ie j z iem i z re fo rm y  ro lne j, ci sa
m i, k tó rzy  s trze la li w  p ierw szym  
okresie P o lsk i Ludow e j do działa
czy dem okratycznych.

T ym  c iem nym  i  wstecznym  s iłom  
— reprezentu jącym  interesy gar
s tk i by łych  'kap ita lis tów  i  obszar
n ików , p rzeciw staw ia  się o lb rzy 
m ia część narodu, przeciw staw ia 
się klasa robotnicza, ch łop i średnio 
i m a ło ro ln i, p rzec iw staw ia ją  się 
ci wszyscy, k tó rz y  buduj ą ludowe 
państw o polskie,

Po wygłoszonym  przem ów ien iu  
m in is te r dokonał w  im ie n iu  Prezy
denta Rzeczypospolitej a k tu  deko
ra c ji.

Ogólnopolski Kongres Satyryków
odSSM^dlxie s ic* ce l l a r s z a i e f e

n i W yd.-O św . „C zy te ln ik “  odbę
dzie się w  W arszawie, p ierw szy 
w  Polsce Kongres S a tyryków

w ych  oraz za czynności aoaaiKo- | W K o n g re s ie  wezmą u z ia ł 
we, ja k  np. sprawowanie op ieki ! wszyscy w y b itn ie js i p rzedstaw i 
wychow aw cze j nad klasą, opie- ; ciele sa ty ry  Po l*k l J’h P „ K  T 
kow an ie  się pracow nią , b ib lio te - |  c z e l ^ ^ n e ^  G rodzieńSk ą /  b !

W a r s z a w a .  (PAP). 3 lis to -  j Hertzem , J. Jurandotem , S. J. Le - 
pada b r. z in ic ja ty w y  tygodn ika  cem, J. M ink iew iczem , L  Paster- 
satyrycznego „S z p ilk i“  i  Spółdziel nakiem , K . R udzkim , M  Samo- 

- " —  —— ■.--i-ii.“  nJ i.« - zwaniec, A . M . Ś w in ia rsk im , J.
Tuw im em , rysow n icy  na czele z 
M. Berezowską, W. Daszewskim, 
M. P io trow sk im , Jotesem i  J.
Zarubą.

Na kongresie om awiana będzie 
m. in . ro la  sa ty ry  po lsk ie j w  dzi 
siejszej rzeczyw istości,

•  „M O S T  P O W IE TR ZN Y “  będą 
N iem cy d ługo  ¡pamiętać. Ostatnio 
Rada A d m in is tra cy jn a  Bizomii 
przedstaw iła. Radzie Gospodarczej 
p ro je k t now ej ustaw y podatkow ej, 
Iktóra obarczy ludność B izo n ii no 
wą sumą 15 m iliom ów  m arek, na 
u trzym an ie  „m ostu  pow ietrznego .
Teraz już Niemcy rąe ukazują zdzi 

wienia, że pieniądze się im  ulatnia
ją...

•  VO N  PAPEN, oczarowany no
wą ka rie rą  Schachte, p rzedstaw ił 
wniosek o rew iz ję  w yroku , jolki za 
p ad ł ma niego w  procesie denacy- 
fikaeyjinyim.

Słowem precedens udał się. 
Zrozumiale, że hitlerowcy błogo

sławią teraz Anglosasów, chociaż 
po pierwszej wojnie Niemcy śpie
w a li „G tt strafe England“ .

•  U S T A W A  A L IA N C K IE J  R A 
D Y  K O N T R O L I orzeka, że b. fa 
szyści n ie  mogą zajm ować stano
w isk  w  radach i  organizacjach. M i 
mo to  w ładze anglosaskie nakazują 
p rzy jm ow ać „zdenacyfikowam ych“  
członków i funkc jona riuszy p a rt ii 
h it le ro w sk ie j do rad  robotniczych.

Jak widać, p lanow a kam pania de 
na cy fika o ji w  pe łnym  toku . Oto 
w łaśnie n ow y etap: szarża general
na na ca łym  fronc ie  od b itle row ca - 
szeregowca do Schachtów i  Pape- 
nów.

•  P R E ZY D E N T TR U M A N  je s t w
'elada kłopocie . Pewna fabryka

pierosów o fia row a ła  mu bowiem, 
na wypadek gdyby przepadj w  w y -

borach, 300 tys ięcy do la rów  rocz
nie ( tj. trz y  razy tylle, ile  zarabia 
obecnie) za wygłaszanie raz w  ty 
godniu rad iow ych  przem ów ień, re 
k la m u j ącyeh papierosy te j fa b ryk i.

Ma teraz do wyboru: „wybrać al
bo być wybranym “ .

9  G RUPA D Z IE N N IK A R Z Y  n ie  
m ieckich z zachodnich N iem iec stu  
d iu je  obecnie na un iw ersytec ie  Co
lum bia , w  Stanach Zjednoczonych 
„m etody p rasy am erykańsk ie j“ .

Trudno doprawdy o znalezienie 
pojętniejszych uczniów, którzy 
chyba i  tak nie nauczą się już wie 
lu  nowych rzeczy...

9  SZEŚCIU A U S T R IA C K IC H  
SZM UG LERÓ W  aresztowano za 

i handel papierosam i am erykańsk im i 
■ na czarnym  rynku . W demach are 
sztowanych znaleziono 2 i pó ł m ilio  
na sztuk papierosów.

N ieoczekiwanie w ładze am erykań 
side nakazały zw o ln ić  wszystkich
SZGŚCitl.

Okazało się bowiem, że dym  tych  
papierosów snu ł się aż do gabine
tów  w ysokich  funkc jona riuszy oku 
pacyjnych... r „ „ rlT

9 JA P O Ń S K I PR EM IER  Y O S H I- 
DA, k tó ry  zastąpił usuniętego ze 
swego stanow iska Ashidę, oskarżo
nego o udz ia ł w  w ie lk ie j a ferze ła -  
pow niczej, jest — ja k  donoszą z 
T ok io  — rów nież zamieszany w  ten 
w ie lk i skandal.

Trzeba przyznać, że w  gabinecie 
japońskim  są ciągle saimi „swoi“  Ul 
cizie-

423446852288
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Setki rannych we Francji

Policja strzela do górników
Uczeni i artyści solidaryzują się ze strajkującym i

(Dokończenie ze stron; fi
RZĄD ŚC IĄ G A  WOJSKO  

Z N IE M IE C
Do zagłębia nap ływ a ją  W da l

szym ciągu pos iłk i p o lic ji i w o j
ska. Do L i l le  przyby ło  6 tysięcy 
żołn ierzy z francusk ie j s tre fy  oku 
pacyjne j w  Niemczech.

W  Monceau les M ines gó rn i
cy, k tó rzy  o trzym a li nakaz sta
w ien ia  się do. pracy, s tra jk u ją  w 
dalszym ciągu.

W okręgu M ozeli rząd przystą
p ił do werbowania ła m is tra jkó w  
z Saary.

Zagłębie Loary. S tarcie między
s tra jku ją cym i a oddziałam i p o li
c j i  w okó ł kopa ln i F irm in y  skoń
czyło się zwycięstwem  górn ików ; 
w ie lu  po lic jan tów  rozbrojono. Są 
liczn i ran n i po obu stronach. Po
lic ja  dokonała 30 aresztowań, — 
G órn ików  wspomaaalt m eta low 
cy i m iejscowa ludność.

Delegacje zw iązków  zawodo-

w ych  departam entu Loary  oraz 
rady m ie jsk ie j w  Roche la  M o liè 
re ud a ły  się do pre fekta, żądając 
zwoln ien ia  aresztowanych.

Najważniejsza kopa ln ia  Courio t 
zna jdu je  :ię nadal w  rękach gór
n ików . Na 26 szybów 10 zostało 
opanowanych przez polic ję.

Zagłębie C arm aux: m iasto spra
w ia  wrażenie m iejscowości w  sta 
nie oblężenia. 5 tysięcy p o lic ja n 
tów  zna jdu je  się w  Carm aux, Ze
brania publiczne są zabronione. 
K ole jarze p rzys tąp ili do s tra jku  
solidarnościowego.

G órnicy departam entu T arn  po 
s tanow ili nie podejm ować roz
m ów  z prefektem , k tó ry , korzysta
jąc z fak tu , że delegacja s tra jk u 
jących została p rzy ję ta  p re fe k tu 
rze, po lecił p o lic ji obsadzenie cen 
tra li e lektryczne j.

O D D Z IA Ł  W O JSKA 
N IE  STAW TAŁ OPORU 

Gard. G órnicy, wspomagani 
przez ludność, od b ili kopaln ie 
Besseges, M olière-sur-Sèze i R i
chard, rozbra ja jąc 30 po lic jan tów  
i oficera. P o lic janci, uciekając, po 
rz u c ili samochód i stację radiową.

Należy podkreślić, że oddział 
wojska, okupu jący kopaln ie R i
chard, nie s taw ia ł s tra jku ją cym  
żadnego oporu, pozwalając na za-

, . . . .  jęcie szybu. Robotn icy budow lani
ne j w  m ieszkaniu P fe iffe ra , zna. ■ t m  do s tra jku  solidarnoś_
leziono znaczne ilości m ateria łów

Prokurator - łapownik
B e rlin  (PAP). P roku ra to r sądu 

denacyfikacyjnego w  M onachium  
P fe iffe r, został aresztowany pod 
zarzutem  brania łapówek od 
oskarżonych.

W  czasie re w iz ji przeprowadzo-

w łók ienn iczych.

TRAWIENIE reguluj« ziole „Cholngl- 
naza" Nr. l,  ( i 1 K, Nlemojewsktego 
Żądać w apt. 1 akt aptecznych. (36.17)

ciowego.
W A rtes zas tra jkow a li m eta low - 

cy.
Z A C IĘ TE  W A L K I

Paryż (PAP). W edług w iadom o
ści, k tó re  nadeszły do Paryża w

godzinach w ieczornych, w  zagłę- 
bm  F irm in y  (deparament Loary) 
doszło do zaciętej w a łk i m iędzy 
s tra jku ją cym i gó rn ikam i a p o li
c ją  i  wojskiem . W  c h w ili, gdy 
górn icy w yp ie ra li po lic jan tów  z 
szybu Com bfort, w o jska k o lo n ia l
ne otw 'orzyły ogień na s tra jk u ją , 
cych.

Jeden gó rn ik  został zabity, a 15 
odniosło ciężkie rany. Ogółem pod 
czas starcia w F irm in y  ponad 100 
osób zostało rannych.

W Monceau Les M ines w  za
głębiu pó łnocnym  wszystkie a tak i 
p o lic ji zostały odparte. S tra jk u 
jący w z ię li do n iew o li 140 żan
darm ów, w  tym  jednego p u łko w - 
n ’ka i jednego kapitana żandar
m erii.

W departamencie Gard s iły  .po
licy jn e  zostały wycofane i wszyst
k ie  kopaln ie  zna jdu ją  się w  rę
kach s tra jku jących.

W godzinach popołudniowych 
zebrała się w  Paryżu, pod prze
wodn ictwem  prezydenta R epub li- 
k 1 A u rio la , rada m in is trów , k tó 
ra ma powziąć ważne decyzje w 
zw iązku z sytuacją s tra jkow ą.

Akcja solidarności
Paryż (PAP). Z całej F rancji na

pływają Kcane rezolucje, zgłaszają
ce solidarność ze stra jku jącym i gór
nikami.

Kilkunastu wybitnych artystów  i 
literatów, którzy przebywali w  za- 
glęgiu węglowym, ogłosiło apel, 
Wzywając do organizowania imprez 
artystycznych, których dochód zo
stałby przeznaczony dla górników.

p o ' po łudniu odbyło się dw u 
godzinne posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa poświęcone sprawie 
Berlina, Posiedzenie zagaił sekre
tarz generalny ONZ T rygve  Lic, 
po czym odczytał wspólną rezo
lu c ję  przedstaw c ie li 6 państw 
będących członkami Rady Bez
pieczeństwa lecz tzw. „nie zainte- 
sowanych“ w  sporze berlińskim.

Po odczytaniu rezolucji przed
stawiciele 6 mocarstw wygłosili 
krótkie przemówienie, po czym 
przewodniczący Rady Bezpieczeń
stwa odroczy! posiedzeń e do po
niedziałku, by dać w ten sposób

resowanych państw do przesiudio- 
wan a rezolucją i porozum ienia się 
z sw ym i rządam i.

•Paryż (PAP). Opracowany przez 
sześć m niejszych państw, człon
ków Rady Bezpieczeństwa, p ro
je k t rezo luc ji w  spraw ie B erlina 
brzm i następująco:

Rada Bezpieczeństwa 
rozważywszy uważnie szereg w y 
padków, k tó re  doprow adziły do 
obecnej poważnej sy tuacji w  B e r- 
;nie,

świadoma pełnej odpow iedzia l
ności za utrzym anie m iędzynaro
dowego pokoju i bezpieczeństwa

Wyniki abradl „Małej Smóstki**

Projekt rezolucji w sprawie Berlina
P a r y ż .  (Obsł w ł ) W p ią tek możność przedstaw icie lom  zab ite-1 oraz dzia ła jąc zgodnie z art. 40

- - ■ - • - --------- . — ’ ---------- ■ K a rty  Narodów  Zjednoczonych,
celem zapobieżenia pogorszeniu 

się sy tuac ji w  B erlin ie , szczegól
nie poprzez przygotowanie drogi 
do rozw iązania tego zagadnienia 

apeluje do czterech rządów, na 
k tó rych  ciąży odpowiedzialność 
za sytuacje w  Niemczech i B er
lin ie , ja ko  mocarstwach okupa
cy jnych  o:

1) Niedopuszczenie do ja k ic h 
ko lw ie k  w ypadków , k tó re  by spo
wodowały pogorszenie się obec
nej. sy tuac ji w  B erlin ie ,

2) Równoczesne podjęcie, m ia
nowicie w  dn iu  no to fikow an ia  te j 
rezo luc ji czterem zainteresowa
nym  rządom, kroków , potrzeb
nych do w ykonan ia  punk tów  a 
i b, k tó re  następują poniżej.

P unkt a: N atychm iastowe od
wołanie przez wszystkie strony 
wszystkich ograniczeń kom un i
kacyjnych, transportow ych i han
d lowych do i z radz ieck ie j s tre fy  
cikupacyjnej w  Niemczech, uw a
żając za tak ie  ograniczenia te, 
k tóre mocarstwa okupacyjne w pro 
w adziły  po dn iu  31 m arca 1948 r.

P unk t b: Natychm iastowe spot
kanie czterech gubernatorów  w o j
skowych, mające na celu u n if i
kację w a lu ty  w  B e rlin ie  w  opar
ciu o radziecką m arkę okupacy j
n i Zadanie to ma
być wykonane pod kon tro lą  ko 
m is ji finansow ej czterech mo
carstw , k tó re j organizacja, pełno
m ocnictwa i odpowiedzialność zo
sta ły określone w w yżej wspom
nianych ins trukc jach .

P unkt c: Dzień 20 listopada 
1948 r. jest datą wprowadzenia 
przew idzianych w  ostatn ie j czę
ści pu n k tu  b zarządzeń,

3) W przeciągu następnych 10 
dni po w ykonan iu  zarządzeń prze 
w idzianych w  punkcie b, względ
nie w  dniu, uzgodnionym  pom ię
dzy czterema rządam i, należy 
wznow ić rokow ania  Rady M in i
s trów  Spraw  Zagranicznych w 
spraw ie wszystkich is to tnych za
gadnień dotyczących Niem iec ja - , 
ko całości.

P ro jek t rezo lu c ji został podpi
sany przez delegatów A rgen tyny,
Belg ii, Chin, Kanady, K o lu m b ii
: S yrii.

PPS przezwycięża błędy
' W niespełna miesiąc po obradach Rady Naczelnej PPS, na której 

W ogniu dyskusji i  k ry ty k i wytyczono lin ię  postępowania pa rtii, zgod
nie z założeniami marksizmu-leninizmu — odbyła się Krajowa Narada 
Działaczy Gospodarczych PPS, specjalnie poświęcona zagadnieniom 
gospodarczym. Obrady były przezwyciężaniem błędów po lityk i gospo
darczej partii.

Na dotychczasowym etapie gospodarczego rozwoju państwa, oparte
go na trzech głównych sektorach — państwowym, spółdzielczym i p ry 
watnym — PPS miała duży w p ływ  na sektor gospodarki spółdzielczej. 
Pcd naciskiem pewnych działaczy gospodarczych PPS, „ulegających
— ja k  określiła rezolucja narady — nastrojom prawicowym “ , u części 
członków pa rtii powstała „teoria wyższości spółdzielczych form  gospo
darki nad państwowymi, oraz teoria niezależności i oderwanego od 
państwa ludowego rozwoju spółdzielczości i samorządu“ .

Wśród niektórych działaczy gospodarczych PPS u jawniło się rów 
nież „fałszywe pojmowanie gospodarki trójsektorowej, bądź jako skoń
czonej i  trw a łe j form y ustrojowej, bądź też jako form y rodzącej so
cjalizm  żywiołowo, bez świadomej w a lk i klasowej".

W czasie narady zostały poddane ostrej krytyce głównie te dwa 
zagadnienia: błędnepo pojmowania ro li sektora spółdzielcz. w gospodar
ce państwa oraz uznanie gospodarki trójsektorowej za form-ę skończo
ną, a nie przejściową, za formę „złotego środka" między socjalizmem 
a kapitalizmem. Grupie działaczy gospodarczych, wśród których w y
mienione są nazwiska St. Szwalbego. i  E. Osóbki, został postawiony 
zarzut „przeciwdziałania rozbudowie państwowego aparatu handlowe
go oraz przeciwdziałania ścisłemu związaniu handlu i aparatu Spół
dzielczego z po lityką państwa ludowego“ . Narada uznała postępowanie 
tej grupy za błędne i szkodliwe.

Przebieg narady by ł dalszym, zapoczątkowanym przez Radę Na
czelną, czyszczeniem szeregów PPS z oportunistycznych i prawico
wych elementów; byt prostowaniem lin ii PPS na odcinku gospodar
czym. Bezsprzecznie jedną z głównych przyczyn tego zjawiska jest 

. fakt, że PPS stoi u progu zjednoczenia obu partii, zjednoczenia, które
— według słów sekretarza gen. PPS — „może odbyć się t^ lko  na jasno 
określonej platform ie ideologicznej m arksizmu-leninizmu“ . Wszelka 
zatem komprómisowość, oportunizm, szukanie „złotego środka“  ~w za- 
-adnieniach ekonomiki państwa, ludowego jest zaporą na drodze do

jednoczenia i  socjalizmu.
Narada wykazała, że czyńnikami hamującymi marsz do socjalizmu, 

,/ły  czynnik; prawicowe w pa rtii. Źródłem błędów i fałszywych teorii 
oyło — m. in. — niedocenianie napięcia w a lk i klasowej. Przejawiło się 
no Szczególnie w stosunku do zagadnień tost. Koncepcja „złotego 
rodka“  dawała szerokie pole dla rozwoju kapitalizm u na wsi, odbie

rała perspektywę unowocześnienia form  produkcji rolnej.
Dlatego też rezolucja narady wzywa działaczy gospodarczych do 

->toczenia opieką gospodarczą in ic ja tyw y chłopów w  zakresie tworze
nia spółdzielni produkcyjnych.

Rezolucja wzywa wreszcie do pogłębiania teo rii i p rak tyk i marksi- 
.mu-leninizmu i do zapoznania członków p a rtii z doświadczeniami go- 
jpodarczymi Związku Radzieckiego.

Albowiem ty lko  oczyszczona z elementów prawicowych, po „zrobie
niu — jak  się w yraz ił sekretarz gen. p a rtii — przedświątecznych po
rządków przed wejściem na etap wyższy, na etap jedności obu partii 
— może PPS dążyć do ustroju socjalistycznego". (1)

Również szereg profesorów wyż
szych uczelni oraz Instytu tu  Badań 
Naukowych potwierdziło publicznie 
sutą solidarność ze strajkującym i.

Biuro polityczne francuskiej par
t i i  komunistycznej ogłosiło komun; 
kat, w którym  popiera całkowicie 
akcję górników i piętnuje użycie 
s ił policyjnych przeciwko s tra jku 
jącym.

Związek Młodzieży Republikań
skiej przekazał bogate darjt na 
rzecz górników.

Chłopi z Landes postanowili przy 
jąć 100 dzieci strajkujących górni
ków.

W Paryżu odbył się na znak soli
darności s tra jk  pracowników fabry 
k i gazu „La V llłe tte jj, W M&ns ko
lejarze przerwali pracę na 48 go
dzin. Robotnicy portowi w Dunkier 
ce i w Rouen odmawiają wyłado
wywania statków z . węglem.

W okręgu paryskim zbiórka pie
niężna przekroczyła 12 m ilionów 
franków. Dary pieniężne nadeszły 
od związków zawodowych Węgier i 
Czechosłowacji.

P o u l s  f a j e  n o w a  M o s k u J S
r  c a łeL IC Z B Ę  LU D N O ŚC I ~'r8CZ# 

K U L I Z IE M S K IE J  nr *„nych 
liczbą pasażerów, przewo ^ g, 
przez m ie jską kom unikację 
skw y w  ciągu roku . ^

N A JD ŁU Ż S Z E  METRO __
S W IE C IE  posiada Moskwa ^ fi 
k ilo m e tró w  podwójnego tor ^  
1945, 29 stacji, u rządzonych^^ 2 
zw y k ły m  przepychem. 10 . co- 
m ilionów  pasażerów przeW 
dziennie m etro. Obecnie ¡¡o
się nową lin ią  — 7, d h ii „(er- 
km , k tó ra  stanow ić będzie , , 0.

dw orców  *

170 SZESCIO i  S IE D M IO P IĘ - 
TRO W YC H DO M Ó W  liczy ła  M o
skwa w  r. 1913. W  r. 1940 —  pięć 
la t po uchw a len iu  p lanu reko n 
s tru k c ji s to licy  — dom ów tak ich  
by ło  około 2.000. Łącznie zbudo
wano w  M oskw ie (od r. 1929)
5000 nowych, w ie lk ic h  domów, o 
łącznej pow ie rzchn i ponad 6 m i
lionów  m kw . — a w ięc p raw ie  
50 proc. ogólne j' pow ierzchn i 
m ieszkaniow ej M oskw y dorewo- 
lu cy jne j.

z  T r z e m a  m o r z a m i  p o łą -! _ 
czyi M oskwę o lb rzym i kanał M o- j ścień, łączący 
skwa —- W ołga, dłuższy i  technicz | wych. 
nie lep ie j wyposażony, niż K ana ł 843 K IL O M E T R Y  
Panamski. T ak  w ięc w  sto licy, gość ruroc iągu gazowego tg l. 
ba rdz ie j oddalonej od morza, n iż — Saratów, którego budo ^  t , 
każda inna na świecie, pow sta ły  poczęto w  czasie w ° j ny-‘ ¡„ 10-
dzieln ice portowe. Stacja wodo- 1959 zużycie gazu wzros 
ciągowa M oskw y jest n a jw ię k - k ro tn ie  w  stosunku do 1* 
sza w  Europie.' Zużycie wody na w ojennych. ,pntV®
każdego mieszkańca wzrosło po D O M Y  16, 26 i  32 P lĘ lK . y  
przekopaniu kanału z 117 1 do 300 rozpoczęto obecnie budów . ^  
dziennie. M oskw ie. N ie będą one

125 M IL IO N Ó W  PASAŻERÓ W  do am erykańskich “ J . „ rze 
I  19 M IL IO N Ó W  TON T O W A - chm ur, stłoczonych na «na*J  
RÓW  —  ta k i jest bilans żeglugi strzeni. Będą wzniesione 
na kanale M oskw a —  W ołga w  nych punktach m iasta ta»- „ oWie- 
ciągu 10 la t. Oznacza to ko losa l- pewnić swobodny dostęp * 
ne odciążenie ko le i. < trza i  św iatła .

wynosi did'

Śmiertelna ofiara katechety -  sadysty
Rozprawa przed Sądem U e i? ź ip  w Raciborzu

chic«®6.
pód prze-Okręgowy w Raciborzu 

.wodnictwem dr. 
rozpatrywał w tryb ie  
głośną sprawę pochodzącego z Cho 
rzowa ks. Henryka Welcla, proboaz 
cza w pow. głubczyokim.

A kt oskarżenia zarzucał, ks. Wel- 
clowi, że będąc jednocześnie kon
traktowym  katechetą w szkołach po 
wszechnych w Turkowie, Uciecho- 
wicach, nadużywał swej władzy i 
wbrew kategorycznym zakazom 
włada szkolnych, w stosunku do 
dzieci stosował w bruta lny sposób 
dotkliwe kary cielesne. Za drobne 
przewinienia, brak uwagi w czasie 
lekc ji re lig ii, względnie niedokład 
ną znajomość katechizmu, ksiądz 
okładał dzieci pięścią po całym cie
le, szarpał za uszy, wyryw ał włosy, 
a nawet kopał. Stale stosowaną ka
rą było ponadto klęczenie od k ilku  
do kilkunastu minut.

Niezmiernie obciążającym dla bru 
żalnego katechety był ponadto fakt 
3-krotnego silnego pobicia 12—let
niego Michała Grocholskiego, który 
za rzekomy opór stawiany księdzu 
został pobity po głowie, gdy upadł 
skopany, przy czym ks. Welcl w y
rywał mu do k rw i całe kępy w ło
sów. Skutkiem tego mały Grochol
ski rozchorował się poważnie, a 
wreszcie przewieziony do szpitala 
zmarł.

Sekcja zwłok przeprowadzona 
przez prof. Olbryehta z Zakładu 
Medycyny Sądowej w Krakowie 
wykazała jednak, że śmierć chłop
ca nastąpiła wskutek zapalenia o- 
pon mózgowych na tle gruźliczym. 
Nie jest jednak wykluczone — jak 
dodano w ekspertyzie — że fakt po 
bicia wywołał zaraz chorobę u 
zawsze przedtem zdrowego chłop
ca.

Z e z n a n ia  ś w iad kó w
Na rozprawie sądowej przewinę

ło się kilkudziesięciu świadków. 
Zeznawali rodzice dzieci, miejsco
wy organista oraz sąsiedzi. Najbar
dziej wstrząsające jednak były ze
znania uczniów księdza, małolet
nich dzieci, które potwierdzając 
fakty bicia i znęcania się nad nim i 
księdza, zgodnie stw ierdziły, że bo
jąc się jego postępowania , uciekały 
z lekc ji re lig ii, traciły chęć i zaufa 
nie do szkoły, zaś w dniach, w któ
rych m iały być lekcje re lig ii, w o- 
góle nie chciały do szkoły chodzić.

Charakterystyczne były także zło 
żonę pod przysięgą zeznania kierów 
niczki szkoły p. Szczygłowej. O- 
świadczyła ona, że gdy k ilkak ro t
nie zwracała uwagę księdzu, że ist
nieje zakaz stosowania kar cieles
nych, ten je j odpowiedział, że jeśli 
ona tak nić ezyni, to widocznie ty l
ko dlatego, że zależy je j na posa
dzie, jemu zaś na posadzie najzupeł 
niej nie zależy. Ponieważ ani in te r-

iuj«cRACIBÓRZ, (ib) Dnia 22 bm. Sąd wencja kierowniczki, ani rodziców tym wstrząsy i urazy P*ycn tos'
pobitych dzieci u księdza nie odno- | łamał tym charakter dzieci, y, 

Garbusińskiego, ; siły żadnego skutku, rodzice wybra- \ metody, które w żywy sposo ^UW. lJCżłY i egu. BIlj iiaUiiCftU otvu irwu, j.uuz>ive; vy j  ” * */ J
doraźnym •; li,s ię  z delegacją do ks. biskupa Ko ! pominają hitlerowskie.

minka w Opolu, z prośbą o usunięcie niejszy jest tu jednak, . "Ljgży ‘ 
księdza Welcla z zajmowanego sta- podważył on zaufanie m*0 ,^
nowiska. K uria  biskupia obiecała ' społeczeństwa do polskiej ^  to 
prośbę tę rozpatrzeć i sprawę po- każd y  cios wymierzony dziec fe-
zytywnie załatwić.

S iośunck do dzieci 
re p a tr ia n tó w

Na rozprawie oskarżony ks. Welcl 
przyznał się do bicia dzieci, tłum a
cząc się silnym stanem zdenerwo
wania, w jak i wprowadzamy go złym 
zachowaniem dzieci repatriantów.

W swej końcowej mowie proku
rator M ićhałkiewicz w mocnych sło 
wach podkreślił, że działanie oska
rżonego nie ńiożtia nazwać i.„aczej 
jak  sadystycznym i brutalnym, że 
nie jest tu nawet decydujący fakt, 
iż swoim postępowaniem zadawał 
dzieciom ból, że powodował ‘u nich

nfll

unicestwianie starań rządu “ “ j- to 
polonizacją Ziem Odzyskanym > ̂  
wbijanie klina między ludno 
tochtoniczną a repatrlancką-

W y ro k
Obronę wnosił adw.

Rybnika. W rezultacie, P0”  po' 
momentu stwarzania rozdzia ,og0 
między ludnością nie udowo 
oskarżonemu po całodziennej
prhwie, Sąd skazał go ha 3 c?g- 
zienia z zaliczeniem aresztu tyu ,̂ e 
sówego od dn. 11. 7.. br. i  ólSZ 
kosztów sądowych.

Rozprawa brutalnego „
wzbudziła  wśród społeczeńst 
ciborza ogromne zainteresoW
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Rejestracja książeczek oszczędnościowych
d o  31 m a r c a  1949  r .

W arszawa (PAG). Zgodnie z de
kre tem  z dn ia  3 lutego 1947 r. o 
je s tra c ji i  um arzan iu  dokum entów 
na okaziciela, em itow anych przed 
dniem  1 w rześnia 1939 r. posiada
cze wszystkich książeczek oszczęd 
nościowych, w ydanych  przed w o j
ną polsko -  n iem iecką, a w ysta
w ionych na okazicie la lu b  im ien
nych bez zastrzeżenia o w ypłacie 
do rą k  określonej osoby —  obo
w iązan i są do zare jestrow an ia  ich

w  te rm in ie  do 31 m arca 1949 r. 
Książeczki nie zarejestrowane 
w  tym  te rm in ie  i  n ieostem plowa- 
ne —  tracą moc prawną.

W  tym  sam ym  te rm in ie  należy 
wszcząć postępowanie o um orze
nie ‘ u traconych w  czasię. w o jny  
książeczek oszczędnościowych, 
przekładając do odpow iednich in 
s ty tu c ji odpisy w n iosków , złożo
nych u  w ładz sądowych.

W ARSZAW A, (teł. w ł.) W 
dniu 22 bm. zm arł w  szpitalu 
SS. E lżbietanek w  Warsza
w ie Prymas Polski, kardynał 
prezbiter Kościoła Rzymskie
go, legat S to licy Apostolskiej 
m etropolita gnieźnieński i 
warszawski, arcybiskup Gnie 
zna i  Warszawy, ks. dr ka r
dynał August H lond.

Po operacji wyrostka ro
baczkowego, k tórą  przeszedł 
kardyna ł H lond w  dniu 18 
bm, w yw iązało się powikłane 
napalenie płuc. Pomimo nad
zwyczajnej opieki lekarskie j 
oraz trans fuz ji k rw i nastąpił 
zgon w  piątek o godzinie 
10.30.

W ia tyku  i ostatn. namasz
czeń udz ie lił kardyna łow i 
Hlondjbwi ks. biskup d r C lio- 
romański, którem u asystował 
ks. biskup M ajewski.

W  ostatnim  słowie kardy 
nał w yraz ił życzenie, aby po
chowano go w  Warszawie.

W yprowadzenie zw łok z 
P rokatedry W arszawskiej od 
będzie się w  niedzielę, 24 bm. 
o godz. 15. We w torek, 26 
bm. po uroczystej mszy św. 
żałobnej zw łok i kardynała zo 
staną przeniesione w  myśl 
jego ostatniego życzenia do 
katedry św. Jana w  Warsza
wie.

*
K a rd yn a ł H lond  u ro d z ił się 

5 lipca 1881 r. na Śląsku. O jciec 
jego b y ł u rzędn ik iem  ko le jow ym , 
m atka pochodziła z rodziny w ło 
ściańskie j.

W  w ie ku  la t 12 udaje się do 
T urynu , gdzie kszta łc i się w  za
k ładzie  księży salezjanów. Jako 
16-le tn i m łodzieniec składa śluby 
zakonne. W  1900 r. ukończył G re- 
gorianum  z dyplom em  dra  f i lo 
zo fii i  w raca do O jczyzny aby za-

I wjąć się pracą wychowawczą 
młodzieży.

W 1905 r. o trzym u je  sw*v- 0- 
kapłańskie i p racuje 
fesor -  w yk ładow ca w  z3 . W  
księży salezjanów, nai£ a k o wie;Oświęcim iu, potem w
Przem yślu j Lw ow ie . ^ ° ,ntJr atórt 
jednocześnie stud ium  _l ł v.cieclJ'
1 języków  słow iańskich '.naT. aZ;jn-e'  
nicach Jag ie llońskie j i À  
rzpw skie j . . . .  wyjeżdJ:

Jako m łody kap łan
aby objąć odpowiedzi®1® ¿gi«' 
ców kj dy re k to ria tu  zak*aa „  cZ9'  
ży salezjanów w  W iedniu, ^¡¡j- 
sem obejm uje rządy nad 
cją  zakonną na terenie 
Węg er i  N iem iec. im rdy118

W  1922 r, obejm uje Kd toisK3 
H lond  adm in is trac ję  ap,li(3 
na Śląsku, gdzie organ’-2 J 
cezję ka tow icką . 0trZJf'

W dn iu 3 stycznia dnlU
m uje m itrę  b iskup ią, zaś wi k£>r '
24 czerwca 1926 r. po ŚIili®rn v J z? ' 
dynała Dalbora m ia n o w ^ ie ń '  
staje arcyb iskupem  
śkim  i poznańsk:m, a .tyn  
Prymasem Polski. . ,

W rok  później Papież ^37 r- 
m ianu je  go kardyna łem . r epte" 
na Kongresie Poznański»

¡dż?zentuje Papieża . «-vj 
Z początkiem  w o jn F  ^ u . ^  

ka rd yna ł H lond  do ” z.^v fra®
bouf'
M 'c!

ka rd yna ł u « -™  —  , v 1. -
przeddzień wybuchu, w oj s b 0^ . .  
cusko-w łoskie j wyjeżdża 0jjyci
des. gdzie po trzy le tn im
zastaje aresztowany

w yw ieziony . ijj, » 
W iedenberg w  W e s tfa ^ y p a j

cow
w

Do k ra ju  powraca
H lond  2 lipca 1945 ń
miesiącach opuszcza .
H lond  diecezję pozna/« u
objąć warszawską, zac^o n ie ź ^ y ł
dnak arcyb iskupstw o § przyw 
skie. Do W arszawy r
30 m aja 1946 r.

P° jynal
kardyabyr

Nowy rekord
spadochroniarzy radziecK ^

* w a .  <PM  o s
cłzieckich skoczków sp ^gyd 0
w ych osiągnęła nowy 
skoku nocnym. Skok® iiży 
z wysokości 6590 m "  
apara tów  tlenow ych.
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O  p r o c e s i e  Ê iæ y  f ś o c f i

»Mateczka Buchenwaldnff

tiej w rn*01 " “ lennego sądu w  am e rykań sk ie j s tre fie  okupacy j- 
Sehau“' .lam  D ‘ Desnon> zamieścił na lam ach „F ra n k fu r te r  R und- 

’ interesujące i wym owne uw agi na m arginesie procesu I I -  
’ znanej oprawezyni z obozu koncentracyjnego w  Buchen- 

Puszra6’« ^ w as* te stanowią n ies te ty  typo w y  głos „woła jącego na 
' > Sńyż w  niczym  nie zm ien ia ją  one „ lib e ra ln e j“  ju ry s d y k 

c ji sądów w zachodnich Niemczech.

Buchpn I Koch, „m ateczka1 
ty d n i,, '! .  u ’ skazana została 
tlią ^  8. 1947 r. na dożywot-
sPfavffioai-W^? *eni a’ w iedziała, że
Gdyjj n liw o śc i s ta ło  sie zadość.

•y m i
'ści s ta ło  się zadość, 

w ów czas pow iedz iano ,
— w o js k o w e  w  N ie m -

lat ° r ° k u  obn iżą  k a rę  do 4 ’ Po nroc-ł-.. i__ , .

ze
^echIgi. _ xx
rZy jP0 P ^s tu  bym  w  to nie w ie -

by)^?m bobrze Ilzę  Koch, gdyż 
łv -je; Pierwszym proku ra to rem  
r°zm'iaPr0C-esi.e w  Dachau. Znam  
r'ałó\y ry ’j  i wartość m ate- 
Przestg dowodowych tyczących ;

szczegółów  n ie  m ożna b y ło  w o 
bec sądu p rz y to c z y ć  ze w zg lę d u  
na  ic h  n ie ce n zu ra ln ą  treść.

W ys ta rc z y  pow iedz ieć , że I lz ę  
K o c h  c h a ra k te ry z u je  się, iż  o - 
ska rżona  n ie  b y ła  k o b ie tą  w  zw y  
k ły m  tego s ło w a  znaczeniu, ty lk o  
k re a tu rą  z innego, n ie lu d z k ie g o  
św ia ta . I lz a  poch od z iła  z ro d z in y  
c h ło p s k ie j. W  m ło d y c h  la ta c h  za
ko ch a ła  się w  n ie ja k im  F r itz u  
S cha ffe rze . S zybko  je d n a k  roze 
szła się z n im , g dyż  F r i t z  b y ł 
le n iw y  i  n ie  m ia ł w id o k ó w  na

Przegł p o w o d ow ych  tyczących  ; P1 zyszłość. 
biesk ??Stw te -1 ta d n e j, ru d e j, n ie  | C z ło w te k ie m , k to re g o  w y s z u - 
sta ^  ,k ie -i ko b ie ty . W  rz e c z y w i-  i k a ła  sobie w  k o n c u  n a  m ?za- M  
każdt by ło  te go ty le  —  p ra w ie  K o c h > p u łk o w n ik  SS i  p ó źn ie jszy  
Ha 7  w ibzień B u c h e n w a ld u  m ia ł 1 ko m e n d a n t B u ch e n w a ld u . W ra z  
coś 7 mat  zw ycza jó w  I łż y  K o c h  ' zf  sw ym  m ężem  i  t r o jg ie m  dz iec i 
tiy Pow iedzenia -  że zm uszo- Hza u d a ła  się w e  w rz e ś n iu  1939 
Prz6r i l ł ?m  m a te r ia ł d o w o d o w y  r - do B u ch e n w a ld u  „R z ą d z iła  

Zi°n y  sa d o w i og ran iczyć, j tu ta j do cze rw ca  1943 r .  I  coz to  
•iakko?ąłem ty lk o  10 św ia d k ó w , : b y t y / “  rz ą d y ! D z ię k i m e j n a w e t 
za c i e k  bardzo  w le lu  chcia l0  n a ro d o w i s o c ja liś c i m u s ie li w y to -  
B y 7 k ą cenę z łożyć zeznania. 1 oz.vć je j  m ężo w i d w u k ro tn ie  p ro -  

,«Skr°o ić  proces, n ie  z ro b iłe m  ces, ra z  za m o rd e rs tw o  ,d ru g i raz
za d e fra u d a c ję . Jego k o n to  b a n 
ko w e  w z ro s ło  w  o kres ie  p o b y tu  
w  obozie z 800 n a  6 m ilio n ó w  
m a re k .

A  je d n a k  I lz a  K o c h  po n ieca 
ły m  ro k u  (w  d n iu  18. 10. 1949 r.) 
będzie  zn o w u  w o ln ą  ko b ie tą . L e 
p ie j n ie  zas ta na w iać  się, co p o 
m y ś lą  o ty m  n ie z liczo n e  ilo ś c i je j

ty c h  lu d z i p rz y jm o w a ła  ce low o 
p ro w o k a c y jn ą  postaw ę.

W  czasie c h ło s ty  u c ie ka n o  się 
do sp e c ja ln ych  m etod . W ię ź n io 
w ie  p rz y w ią z a n i za s topy  do po d 
ło g i i  po ło że n i na  ław ce , m u s ie li 
sam i od liczać  c iosy, m u s ie li je d 
n a k  lic z y ć  po n ie m ie c k u . W  n a 
s tę p s tw ie  tego  w ie lu  F ra n cu zó w , 
C zechów  i P o la k ó w  o trz y m a ło  
na s k u te k  p o m y łe k  w ła s n y c h  d u 
żo w iększą  ilo ść  razów , a n iż e li 
u zn aw ano  za „n o rm ę “ .

H a  ła w ie  oska rżo n ych  o św ia d 
czy ła  I lz a  K o ch , że b y ła  w  B u -  
ch e n w a łd z ie  w  s to su n ku  do w ię ź  
n ió w  ja k b y  „m a te c z k ą “ . M ia rę  
ty c h  m a tc z y n y c h  in s ty n k tó w  
m ożna b y ło  ła tw o  rozpoznać w

czasie a resztu  w  D achau  ,gdy I lz a  
K o c h  zaszła w  ciążę. D ochodzen ia  
w y k a z a ły , że o jce m  dz ie cka  b y ł 
F r i t z  S ch a ffe r, k tó r y  po  zaaresz
to w a n iu  b y ł ró w n ie ż  w  D achau. 
S c h a ffe r  p rz e k o p a ł do ce li I łż y  
K o c h  p o d z ie m n y  tu n e l.

G d y b y  k to ś  m ia ł p rzypuszczać, 
że z a jm u ję  w obec I łż y  K o c h  z b y t 
su ro w ą  i  k rw io ż e rc z ą  postaw ę, to  
c h c ia łb y m  w skazać na  fa k t ,  że w  
w ie lu  w y p a d k a c h  p ra c o w a łe m  w  
in s ta n c ja c h  o d w o ła w czych , ja k o  
o s k a rż y c ie l w ie lo k ro tn ie  d ą ży łem  
do tego, b y  z re w id o w a ć  z b ra k u  
d o w o d ó w  p ie rw o tn y  w y ro k  i  k a 
rę  z łagodzić. W obec is tn ie ją c y c h  
d o w o d ó w  w in y  n ie  u c z y n iłb y m  
tego bez w ą tp ie n ia  n ig d y  w  sp ra 
w ie  Iz y  K o ch .

x¿0„ D z i e n n i k a  "
S p ra w a  k in a  
w C *e rw io n c e

Urząd Gminny w  Czenmonce, 
pow. Rybnik, nadesłał nam Ust na
stępującej treści:

G m ina Czerw ionka posiada na 
sw oim  te ren ie  k in o , o p iękne j na
zw ie „G lo r ia “ . N ieste ty budynek 
dość okazały, w  k tó ry m  k iedyś w y 
św ie tlane f ilm y , św ieci dz is ia j pu 
stką. Okna pozabijane deskami, 
d rz w i w ejściow e uszkodzone i  po- 
odpadany m ie jscam i tyink, przedsta 
w ia ją  obraz karygodnego zaniedba
nia.

Dam, w  k tó ry m  m ieści się sala k i 
nowa, stanow i własność p ryw atną , 
F lo riana  Jaworskiego i P io tra  M a r-  
cisa. Po w o jn ie  1939 — 45 p rze ję ty  
został przez p rzedsięb iorstw o „F ilm  
Polak i“  i cd  tego czaisu ja k  by na

Wszelki
Użyt^k r ° c i t  Proces, n ie  z ro b iłe m  
^ateria j2 c?łe g °  p rzy tła cza ją ce g o

atu dowodowego.

c ,ece** *n ra ln a  treść
Męcej Z*e Koch wiedziałem dużo 
ty aniżeli powiedziane było
ftia■na — Procesow ych. Dochodzę 
®ietyja„ rz y ły  m i p e łn y  obraz te j

^ g o d n e j k o b ie ty , a w ie lu  o fia r.

C o l «nnette z w ró c ił n a  s ie b ie  u w a g ę
Bel Pomyślałby sobie np. m łody 
by J j y k  Jean Colinnette, gdy- 
9o g. £ze żył? Gdy Jean p rzyby ł 

rm u, enwaldu, b y ł s ilnym , ła d - 
■ powodu

M^źrtp1 w pamięci wielu współ- 
' °w- Jego nieszczęściem by-

byrrt 'u jkenw a ldu , b y ł s iln y m , ła d -  
koz°s ta ł ^ y n e m ' z  te g 0  Po w ° d u

Myj. ?W racał na s ieb ie  uwagę, 
n ' ezależn:e  od swego w y -  

9(1^ Zewnętrznego, m ia ł in n y  
fa t6ka j« y  znak  —  ożag iow any 
^ k ró tc ^ t a t u o w a n y  na p ie rs i. 
°boZu ? Po p rz y b y c iu  Jeana do 

’ Blza zw ró c iła  na n iego  u -  
Pbratiy j Wneg °  dn ia , gd y  Jean 
'Val „ „  ty lk o  w  spodnie  p ra co - 
bWażyjaZewną trz  b a ra k u , I lz a  za- 
Wetsi 3 w y ta tu o w a n y  na  jego  
. arol AS , tok . In n y  z w ię ź n ió w  
tek j j , Ą oke rm ann  zaobserw ow a ł, 
''tela „ a...K °ch  s ta ra n n ie  zano to -

Młoda armia uczonych
S z k o l n i c t w o  w y i s i e  w  Z S R R

„ Opanować nauką, wychować nowe kadry bolszewików specjalistów  
we wszystkich dziedzinach wiedzy, uczyć sie, uczyć sią, uczyć sią na j
bardziej w ytrw a le  — takie jest teraz Wasze zadanie. Pochód młodzieży 
rew olucyjnej do nauki — oto czego nam teraz potrzeba towarzysze . 
(Z przemówienia Stalina na zjeździe Komsomolu w roku 1928)

~vvjv.i i  s ta ra n n ie  
Umer B e lg ijczykE

Jeaąa Zobaczono ju ż  n ig d y  w ię ce j 
*a t°m:astD r  K u r t  S itte  o d k ry ł

t'Urn
i la t ly ^ ^ t  w y ta tu o w a n a  skó rę  ze 
”  się w  la b o ra to -

« o k g ic z n y m  obozu. W k ró ts*5a  ----------------- -------lem .y  z W y ta tu o w a n y m  s ta t-  
tói-„ ,°w n ież  H e n ry k  Frobośs,

skó„‘-‘- w 'd z ia ł te n  sam k a w a - 

Szk„y .i r °te:,“ 5an in " i ,'e row a t posadzk i w  m ie  
Jla (.„ kom endan ta . S kó ra  zdo- 
toju j,  az o k ła d kę  k s ią ż k i w  p o - 
•ion0 r y ' ^  p o k o ju  I łż y  zna le - 
Isty ; ° Wr>ież abażur, teczkę na 

y 1 k i lk a

lu d z k ie j s kó ry . P o d s ta w a  la m p y  
m ia ła  pon ad to  fo rm ę  kośc i lu d z 
k ich .

A  m im o  to  w  sp ra w o zd a n iu  u -  
rz ę d o w y m  u za sa d n ia ją cym  w y 
ro k  m ó w i się, że „n ie  m a  żadne
go p rze ko n yw a ją ce g o  dow odu, 
b y  oska rżona  w y b ie ra ła  W ięź
n ió w  na  śm ie rć , ce lem  zdobyc ia  
ta tu o w a n e j s k ó ry  lu b  pos iada ła  
p rz e d m io ty  w y k o n a n e  ze s kó ry  
lu d z k ie j.“  G d y b y  n a w e t ta k  b yć  
m ia ło , to  i  ta k  n ie u za sad n io n y  
je s t fa k t  o b n iże n ia  k a ry . S ka rg a  
p rz e c iw k o  I łz ie  K o c h  n ie  b y ła  u -  
zasadniprią  p rz y k rą  sp ra w ą  u ż y 
w a n ia  s k ó ry  lu d z k ie j do w y ro 
b ó w  p rz e d m io tó w  d o m o w ych , a le  
o ska rżen iem  o znęcanie  się bez
pośredn ie , lu b  pośredn ie , nad  
w y c z e rp a n y m i w ię ź n ia m i, co czy
n i ją  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln ą  za 
um ęczonych  na  śm ie rć .

P erw e rsy jn e  m eto d y
U lu b io n y m  p rze d m io te m  I łż y  

K o c h  b y ł b icz. M ie liś m y  ś w ia d 
k ó w , k tó rz y  ze zn a w a li, że I lz a  
K o c h  osobiście u ż y w a ła  swego 
pe jczu . A  s tosow a ła  *.-rzy ty m  
szczególn ie p e rw e rs y jn ą  m etodę  
O św ia d czy ła  g ru p ie  w ię ź n ió w  za
ję ty c h  np. k o p a n ie m  ro w ó w , że 
k a ż d y  z m ężczyzn , k tó r y  s p o jrz y  
na n ią  p o ż ą d liw y m  ok iem , o trz y 
m a  25 b a tó w . I  n a s tęp n ie  w obec

Dwadzieścia la t m inę ło od chw i 
li,  gdy wódz narodu radzieckiego 
zw ró c ił się z tym  apelem do m ło 
dzieży. W  ciągu tego okresu setki 
tysięcy m iodyc li specja listów  o- 
puściło uczelnie radzieckie. Już 
w  m uracb un iw e rsy te tu  lub  p o li
te ch n ik i p rzyszłym  uczonym i in 
żynierom  nie ty lk o  um ożliw iano 
zdobywanie w iedzy, ale i  ksz ta ł
cono w  n ich m yśl k ry tyczną , myśl 
tw órczą i  pęd do badań, zachęca
no do prowadzenia samodzielnych 
prac naukowych i eksperym en
tów'.

W ie lką  ro lę  w  te j dziedzinie od
g ryw a ją  w  ZSRR studenckie sto
w arzyszenia naukowe. W  m ia 
stach un iw e rsy teck ich  — M o 
skw ie, Leningradzie , K ijo w ie , 
Charkow ie . S w ierd łow sku. Kaza
n iu  —  zw oływ ane są co roku  s tu 
denckie kon ferencje  naukow o- 
techniczne. Podczas tych k o n fe 
re n c ji m łodzi badacze w ygłaszają 
re fe ra ty  o swych pracach —  zu
pełn ie ta k  samo, ja k  to ma m ie j
sce na kon ferencjach „p ra w d z i
w ych “  uczonych. Prace studen
tów  są przeważnie badaniam i o- 
ry g in a ln ym i, k tó re  mogą znaleźć i 
zna jd u ją  często na tychm iast za
stosowanie w  przem yśle radzie
ck im

Nad czym p racu ją  na jm łods i ba 
baczę te ch n ik i w  ZSRR? P rzy to 
czym y k ilk a  p rzyk ładów .

S tudent In s ty tu tu  Lotniczego w  
Kazaniu, S ofronow  skonstruow ał 
p rzyrząd  do badania m eta lu  przy 
pomocy elektryczności. P róbka ba 
danego m eta lu  zawieszona w  cew 
ce solenoidu, pod w p ływ e m  prądu 
zm iannego ulega drganiom , k tó re  
pozw ala ją  w  na jb a rdz ie j do k ła 
dny ze znanych dotąd sposobów 
usta lić  w ytrzym ałość badanego 
m ateria łu . Co w ięcej, p rzy  pom o
cy p rzyrządu  Sofronow a można 
zbadać budowę w ew nętrzną m e
ta lu .

C iekawe rezu lta ty  da ły  badania 
studenta w ydz ia łu  m atem atyczno- 
fizycznego In s ty tu tu  Pedagogicz
nego w  Kazaniu, Chrom owa, nad 
cia łam i, k tó rych  przew odnictw o 
e lektryczne ulega dużym w aha
n iom  przy  zm ianach tem peratury. 
S tudent P o lite ch n ik i U ra lsk ie j, 
Szełomow, zap ro jektow a ł m aszy
nę do spawania wagonów w y k o 
nanych ca łkow ic ie  z m eta lu . Z a- 
na lizow a l on m ianow ic ie  ko n 
s tru kc ję  am erykańsk ie j maszyny 
m a rk i „H y d ro m a tic “ , znalazł w  
n ie j szereg niedociągnięć i  zbudo
w a ł maszynę w łasne j k o n s tru k c ji 
znacznie lepszą od am erykańsk ie j: 
maszyna Chrom ow a może spawać 
w  4— <; punktach  jednocześnie, a 
am erykańska ty lk o  w  dwóch; po
za tym  zużywa dw ukro tn ie  m n ie j 
energ ii n iż „H yd ro m a tic “ ; w y d a j
ność je j  na tom iast jes t 2—3,5 ra 
zy wyższa. P rofesor technolog ii o- 
cen ił pracę C hrom ow a ja k o  poważ 
ny  w k ła d  do rozw o ju  radz ieck ie 
go przem ysłu budow y wagonów ;

S tudent In s ty tu tu  Inżyn ie ró w  
K o le jn ic tw a  w  M oskw ie, Jakubo
wicz, napisał poważną pracę, pod 
sum owującą z p u nk tu  w idzen ia 
naulsi doświadczenia przodujących 
ko le ja rzy  radzieckich. N a podsta
w ie  p racy Jakubow icza przepro
wadzono kon ferenc je  w ytw órcze  
w  dyrekcjach ko le jow ych .

D w a j początku jący chem icy, Po 
b ied insk i i  H a jd ru llm , s tudenci z 
Kazania, nap isa li pracę o analizie 
c ia ł w  stanie s ta łym  w  m yśl m e
tody pro f. F law ick iego ; m etoda ta. 
k tó rą  dw a j studenci sp ra w d z ili 
eksperym entaln ie , um o ż liw ia  w  
konsekw encji stworzenie dosłow 
nie  „kieszonkowego“  labo ra to 
rium .

O pom pie gazowej opa rte j na 
zasadzie s iln ika  spalinowego, w  
k tó ry m  jednak  ro lę  tło k a  m eta lo 
wego g ra . ..  woda, napisa ł dużą 
pracę student In s ty tu tu  In ż y n ie 

rów  K o le jn ic tw a  w  Charkow ie, 
Lozański. Pompę jego zastosować 
można z powodzeniem do iry g a c ji 
oraz do rozpylan ia  wody na w ie l
k ich  obszarach.

S tudentka w ydz ia łu  m atem atycz 
no-fizycznego un iw e rsy te tu  k a 
zańskiego, P ię trow a  opracowała 
sposób udoskonalenia m etodyk i 
pom iaru  tem pera tu ry  lu ku  e lek
trycznego prądu zmiennego. M e 
toda P ię trow e j, zdaniem  je j p ro 
fesorów, może znaleźć szerokie 

j zastosowanie p rzy  analiz ie  spek- 
| tra ln e j.
i Najciekawsze boda j są dw ie  w y  

dane d ruk iem  prace Łapunowa,
| studenta M oskiewskiego In s ty tu - 
I tu  Lotniczego, k tó ry  je s t w ie lk im  

entuzjastą te c h n ik i rak ie tow e j. 
T y tu ły  ich b rzm ią : „R a k ie ta “  

i „Ó d ra k ie ty  do sam olotu o napę
dzie od rzu tow ym ". Obie napisane 
są popu larn ie  i  dostępnie; zrozu
m ie je  każdy la ik ; zw ięzłym , ja s 
nym  język iem  opow iada au to r o 
w szystk ich  zagadnieniach techn i 
k i  rak ie tow e j, o h is to r ii rozw oju  
s iln ik a  odrzutowego, przytacza 
ciekawe dane o k o n s tru k c ji samo
lo tó w  rak ie tow ych , zastosowa
nych w  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j. O sta tn i rozdzia ł „R a k ie ty “  
nazywa się „O kno  w  przyszłości“ ; 
m łody au to r puszcza w  n im  wodze 
marzeniom, ca łkow ic ie  zresztą 
m oż liw ym  do zrea lizow ania w  
przyszłości: op isu je lo ty  m iędzy
p lanetarne, przyszłą kom un ikac ją  
rak ie tow ą.

Już ten n ie w ie lk i przegląd prac, 
p rzygotow anych przez studentów  
radzieckich, pozwala zrozumieć 
fa k t, że z w ie lo tys ięczne j a rm ii 
na jm łodszych uczonych w yra s ta ją  
tak ie  gw iazdy na u k i i tch n ik i, ja k  
laureaci nagrody im . S talina . Każ 
dy ob jaw  sam odzielnej m y ś li nau 
kow e j studenta popierany je s t i 
pod trzym yw any przez profesorów ; 
student ma nieograniczone m o ż li
wości rozw oju , nieograniczone po
le badań naukow ych; od niego 
w ym aga się ty lk o  jednego by u 
czyi się, uczył się i jeszcze raz u - 
czył się.

I .  D

p rzekó r swemu przeznaczeniu ule« 
ga coraz w iększej dewastacji.

W łaścic ie le budynku  za w a rli z  
dy rekc ją  p rzedsięb iorstw a (K a tow i 
ce, u l. Kochanowskiego nr. 10) umo
wę, mocą k tó re j „F i lm  P o lsk i“  zo
bow iązał się p łac ić  ty tu łe m  czynszu 
dzierżawnego 1.000 z ł. m iesięcznie. 
Jato z  tego w yn ika , czynsz ta k i n ie  
pozwała na dokonanie n a jd ro b n ie j
szych na,wet napraw , zaś przepro
wadzenie pełnego rem ontu w  obe
cnym  stenie, wym agało by około 
500.000 zł.

Wszelkiego rodza ju  in te rw enc je  
w  przedsięb io rstw ie  „F ilm  P o lsk i“  
n ie odnoszą pożądanego sku tku , 
pom im o, iż sprawo wlecze się ju ż  
od początku miesiąca marca b r. W  
m iędzyczasie budynek niszczeje co
raz to  bardzie j i zachodzi obawa, 
że za rcik' lub  dwa pozostaną po 
n im  ty lk o  ru iny .

Na podkreślenie zasługuje tu  oko 
liozność, że gm ina Gzerwioinka l i 
cząca oikoło 8.000 m ieszkańców, w  
80 proc. przem ysłowa, nie posiada 
ja k  dotąd D om u K u ltu ry , a n i Obie
k tu , k tó ry  nadaw ał by się na ta k i 
cel. Z b raku  godziwej ro z ry w k i lu 
dzie (a jes t to  w yłączn ie  św ia t p ra 
cy) gnuśnieją i  n ie  rzadko w o ln e  
od zajęć c h w ile  spędzają w  restau 
ra c ji,  zwłaszcza, że sprzy ja  tem u 
obecna pora  roku .

Jesteśmy przekonani, że stan ten  
może ulec zasadniczej zm ianie. 
Chodzi o to  by  dyre kc ja  „F ilm u  
Polskiego“  w  K atow icach  pośw ię
c iła  w ięce j uwaigi te j sp raw ie  i w ła  
ści w ie  ustosunkowała się do po
trzeb k la sy  robotn icze j.

Za Zarząd Gminny 
W ójt (—) Jemarczyk 

(—) Dymarczyk
*

Cytowane w yże j uw agi kończą 
się następującą ko n k lu z ją :

„ B ijem y na alarm pod odresern 
wszystkich zainteresowanych czyn
ników  urzędowych, społecznych i  
politycznych, by nareszcie zain
teresowały - się sprawą kina w  
Czerwonce i  uwzględniły potrze
by kulturalno-ośw iatowe tu te j r 
szegio świata pracy przez niezwłd  
czne przeprowadzenie remontu 
budynku kinowego i  przyznanie 
stałej aparatury  do wyświetlania  
film ów . Kino objazdowe zagląda 
do nas raz iia  miesiąc, a chcieli
byśmy oglądać f ilm y  codziennie 
Na marginesie zaznaczamy, że 
Zarząd Gminny skłonny jest u- 
dzielić jak  na jdale j idącego po
parcia w  sprawie kina, a nawet 
gotów jest wydzierżawić . omawia 
ny obiekt, dokonać potrzebnego 
remońtu i  wystarać się o potrze- 
bną aparaturę". RED ,

Kto lubi śpiewać
zna jd z ie  w eso łą  p iosenkę  „D a 
le j śm ieszk i na o rze szk i“
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„ŚWIERSZCZYKA“
k tó r y  ukaże  się 24 p a źd z ie r
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System sztucznego zaptadniania
'J°Wie<̂ ®1?ak, gdy chciał się czegoś 
®*tlaj0 ' ‘ec> wyjeżdżał na prowincję 
V  Z ym d°todsał czynić to simo.

którpn?lyk,asz Prawdżiwe-
kÍ9tt>0Iloe nie umie być ąa-

' A. ' bo 1 r\ rA rl ł.ri
teadîïii-- ■'esZlCKe n ê pow ięd ło

w, 9rze. zużycia, ja k  się to 
N u  aiieśeię. Otóż i ja  w yb ie - 

na p row inc ję  i z 
®^ehw«łaa* le i  podróży wracam z 

jg .^ ; P row inc ji na ustach. No 
■y°!ttek i /  i^ d ż ą  na p row inc ję  po 
"jUi j ati ^ t o f l i  ]u,b tłus te  kurczę, 
'"-kutię Ja„’, W podpatrzeć i po-
W, aus
*°tôw 3? r °botnikó i

Nasza

b«-dzo

uś prowincja to 
ów, ojczyzna ży 

skom pii'kowan ych 
choć w xg l^dem k u ltu ra l-

b*"n«TÓy,i’ wy

2̂ o t f UiPełniei

! ł ch z l eSo co się o żywotach
wywnioskować można 

oty fa łszyw ie, że są to

się n rewa^u'ej i  k u ltu ra ln e j, 
niITl rnów i u  nas ju ż  od 
w  ostatnich szczególnie 

SU^Cei s ił n?b?'ało ja k ie jś  obowią 
konfery świeżości. W roc ław - 

l '̂. zWiązj-gdC''0 k ie row n ików  św ie t
ii A lek.  z pnzem ówienia-
í l'h iie r ja  dra Zawadzkiego i W io - 
Jtec* ,j Sokorskiego, stanow iła  
t^ k re ś k ^ ^ w ią z a n ia  tego pojęcia.

fc "■ '»gelví161® 16151 Problemu,
*»ię 0 ™ *« J i k u ltu ra ln e j. Mó-

^a ltu rze  d o W r o b c t n i -  
eć kn i*afcże ra9sto chce się im  

Urć bez ic łi współudzia •
^iv.

tu, potrząsając ram ionam i n ie rzad 
ko .z pogardą, godną zaiste ostat
n ich  p rzedstaw ic ie li za rozum ia łe j 
k u ltu ry  m ieszczańskiej lu b  tak: ch 
m ieszczańskich fo rm  kuilltury, k tó 
re zarozum ia lcy uważają za jedyne 
wobec każdej k u ltu ry .

W yjeżdżam  ha p ro w inc ją , by 
p rzy jrzeć  się temu, co robo tn icy  
sami tw orzą  w  dziedzin ie  k u ltu ry  a 
zwłaszcza co robotnicze w iek i stu>o 
rzyly, a co zarozum ia lcy i nadgor
liw c y  pragną zniszczyć i oba lić  je 
dnym  pociągnięciem  n iec ie rp liw ego  
p ióra . I  w  ty m  samym  mpnaenćię 
stykam  się z problem em , k tó ry  n ie  
słusznie u na® nazywa się regiona
lizm em . z w szys tk im i obciążen.am i 
i  b łędam i, ja k ie  pojęcie to  wlecze 
za, sobą z la t  m iędzyw ojennych. 
S tykam  się z p rob lem em  na tura lne  
go w k ła d u  w  now ą k u ltu rę  ogólno
narodową, w k ładu  istn iejącego od 
do łów  robotn iczych, regionalnego 
ty lk o  w  tym , że jest to  w k ła d  w ła 
śc iw y jednem u ograniczonemu geo 
gra ficzn ie , e tnograficzn ie  i soc ja l
n ie  reg ionow i.

M in is te r Sokorski jest n ie w ą tp li
w ie  m o im  so juszn ik iem , k ie d y  m ó
w i, że „m usim y dać masom pracu
jącym ich własne książki, ich pieś
ni, ich repertuar, ich sztukę“ . N ie  
oznacza to, żeby twórczość k u ltu 
ra lną  oddać w yłączn ie  w  ręce ro 
bo tn ików  ale znaczy to  z pewnością 
że~ nańfey. toi/korżyjtać w a^oś# ,

dcitąd w  ciągu w ieków  przez masy 
robotn icze stworzone i Tiagromadzo 
ne i słuchać nadal bez1 p rze rw y 
tych  w szystkich  budzących się upo 
dobań k u ltu ra ln y c h  mas, zw iąza
nych z ch w ilą  aktualną, zależnych 
od rodow odu ich  w łasnej k u ltu ry .

Podkreślam  to  szczególnie mocno 
w  zw iązku  z .pew nym i fak tam i, k tó  
re za is tn ia ły  w  stosunku do po l
sk ich  w artośc i ku ltu ra ln y c h , s tw o
rzonych przez mesy pracujące na 
Śląsku. W iadomo, że ludowa i ro 
botnicza k u ltu ra  m ieszkańców ślą
sk ich  odznacza się ogrom ną nieza
leżnością duchową od treśc i k u ltu 
ra lnych  n iem ieckich, co w yn ika  o- 
czywiśeie z zasadniczych różn ic  na 
rodow ych. W iadomo, że n ie  tw o 
rz y ły  ja j żadne w artości mieszczan 
sikie an i szlacheckie — d w ory  tę t
n iły  n iem ieck im  życiem k u ltu ra l-  
nym  — że powstała, ona w tak ie j sy 
suacji socjalnej ludu śląskiego, któ 
ra gwarantował a powstanie ku ltu 
ry  proletariacko-chłopskiej w je j
klasycznej form ie, przynajm niej 
je ś li chodzi o dany okres h istoryce 
ny.

Z ta k im  dorobkiem  k u ltu ra ln y m  
i  z teką przeszłością k u ltu ro tw ó r 
czą s ta ją  masy robotn icze śląskie 
u p rogu  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j, k tó 
ra o d w o łu je  się d° tego rodza ju  tra  
d y c ji, szukając w  n ie j na tchn ien ia  
i  pomocy. Tymczasem n a d g o rliw 
cy, z pewnością n ie  o rien tu jący  się 
w  ogóle w  rodza ju  w artośc i k u ltu 
ra lnych  rob o tn ikó w  śląskich^ i n ie  
ty lk o  śląskich — Śląsk da ł jednak 
na jtypow sze fo rm y  te j k u ltu ry , co 
wym aga n a tu ra ln ie  szerszego omó
wienia — grzekreśla ją  nagrom adzo

ne s iły  i  w artośc i jednym  pogard li
w ym  s łów kiem : reg iona lizm . A  re 
g ionalizm , wiadomo,, straszy h lisko - 
ścią separatyzm u, hodowaniem  m i
stycznych k u ltu r  zaściankowych, 
p r ow inc jcna tną  ciemnotą.

Trzeba zatem tym  panom dzia ła- 
jąicym zrsszftĘ w b rew  prog ram ow i 
naszej re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w y tłu  
maczyć, że ofensywa robotniczych 
treści kultura lnych w  kierunku  
ku ltu ry  ogólnonarodowej nie ma. 
nic wspólnego z regionalizmem, k tó  
ry  n ie  jes t o fensyw ny z ducha, k tó 
ry  budu je  p ło ty  i  tw o rzy  rezerw a
ty . Trzeba im  w ytłum aczyć, że chęć 
pochwalenia sią w a rtośc iam i nagro 
m adzonym i dotąd i p ragn ien ie  roz
w ija n ia  ich  nadal, już  oczywiście 
w  ram ach ogólnych fo rm  k u ltu ry  
narodow e j, n ie  ma n ic  wspólnego 
z separatyzm em  lecz jest jedyn ie  
zd row ym  odruchem  w spó łtw orze
nia. L ik w id u ją c  te zdrow e odruchy 
dam y jedyn ie  św iadectwo n iezrozu 
m ien ia  sy tu a c ji soc ja lne j i  h is to - 
ryczm o-ku ltu ra lne j mąs, zwłaszcza 
śląskich, a tym  sam ym  system, w e
d ług jak iego  tw o rzyć  będziemy no
wą ku ltu rę , zasłuży w  pe łn i na .nie
zbyt zaszczytne m iano system,u 
sztucznego zapladniania. Bo sztucz
nym  zap ładnian iem  je s t tw orzen ie  
k u ltu ry  narodow e j, k tó re j podsta
wę stanow ić ma p o lityczn ie  i  h is to  
ryezn ie  uzasadniona nowa sytuacja  
mas chłopskich i  robotn iczych, bez 
w spółudzia łu  w łaśc iw ych  im  fo rm  
k u ltu ra ln y c h , bez uw zględn ien ia  
ich  ew o lu c ji k u ltu ra ln e j, dokona
nej w łasnym i s ilam i i  ta len tam i.

Zaś gdy m ów ić  o faktach  —  to
wapOTigilęć. wjasto a* £ bile w§jy$t-

k im  jeden, na jba rdz ie j ch a rak te ry 
styczny. Po lskie  Radio nadaw ało 
przez pew ien czas cotygodniową 
audycję, poruszającą ak tua lne  treś 
ci po lityczne  i  społeczne śląskich 
mas pracu jących. A udyc je  te u -  
w zg lędn ia ły  następujące ich  fo rm y  
k u ltu ra ln e : gwarę, odbarwioną, cał
ko w ic ie  z nalecia łości n iem ieck ich  
i ukazującą w  te j czystej fo rm ie , 
ja k  n ie  w ie le  się różn i od gw ar ma 
łcipolsfciich, hum or górn iczy i  pieśń 
ludową, w  k tó re j je s t n a jm n ie j feu 
da łnych treśc i życia w śród pieśni 
ludow ych polskich.

Po lskie  Radio nazwało te audycje 
n ieszczęśliw ie audyc jam i reg iona l
nym i, choć k ie ro w n icy  p rog ram ow i 
Polskiego Radia w in n i .się nareszcie 
nauczyć określania fo rm  reg iona l
nych i odróżnić ich od typow ych 
fo rm  ofensyw nych k u ltu ry  robo tn i 
ozej czy ch łopskie j (m ały k lu czyk  
do te j w iedzy por. w yże j oraz w 
przem ów ien iu  m in. Sokorskiego), 
Po pew nym  czasie Polskie Radio 
audycje  te  z likw idow a ło . M o tyw a 
c ji u rzędow ej n ie  było, natom iast 
jeden z reprezen tan tów  a u d yc ji na
p isa ł dosłownie, że s łucha jąc gwa
ry  ś ląskie j p rzypom ina  m u się oku 
paoja i  że wobec tego w  rozgłośni 
k a to w ic k ie j m usi się znajdow ać u - 
fa ryty  w róg  itd . Autonzy audyc ji 
m ie li p raw o w ytoczyć anonim ow e
m u recenzentow i proces- sądowy a 
dana rozgłośnia zawezwać go do 
w ytłum aczen ia  się.

N ieste ty  n ie  nastąp iło  a n i jedno  
an i drugie. N a tom iast audyc je  znie 
słomo i  odtąd zam iast n ich  dana 
rozgłośnia nadaje  typow e  p ro d u k 
t y  jpiesaicizańakied lite ra tu ry ,. Robot

n icy  chc ie li ukazać choć trochę 
w łasnych w artośc i ku ltu ra ln y c h , 
pomnożonych o wiedzę po lityczną  
c h w ili, ty m  czasem ponieważ gw«^ 
ra  ich  przypom ina okupację a hu
mor je s t za m ało po m ieszczański! 
w yra finow any, u rzędn icy  posługu
jąc eię schematem odsądzania w a r
tości za pomocą posądzania ich  o 
reg iona lizm  lu b  nawet o sep e ra - 
tyzm . p rze c iw s ta w ili się zdrow em u 
odruchow i, ¡którego po litycznego 
znaczenia n ie  trzeba chyba uzasad
niać. S w o ją ’ drogą w ydaje  m i się, 
iż dawno ju ż  skończyła eię fo rm a  
k r y ty k i em ocjonalnej („p rzyp om i
na etą Okupacja“ ), dz iw ię  się ty lko , 
że taką  k ry ty k ę  up raw ia  urzędow y 
recenzent rad iow y.

Nie m.a regionalizmu w  tych fo r
mach ku ltu ry  robotniczo-chłopskiej 
śląskiej które pragniemy ukazać ca
łe j Polsce, za pomocą k tó ry  ch chce 
m y rozum ieć nowe treśc i po lityczne. 
N atom iast jes t niechęć lu b  skotstmie 
n ie  w  u fryzow anych  po m ieszozań- 
śku g łow ach urzędniczych. Ż le  jest, 
je ś li in te rp re tu je  się to jako  n ie 
chęć do Śląska. R obotn icy m a ją  p ra  
wo obrazić się o to. N ie  dobrze tak, 
że jest, je ś li jes t to skostn ienie  na
tu ra lne . W ówczas trzeba by zm ie
n ić  takiego u rzędn ika: I  to chcia ł
bym  poradzić Po lsk iem u Radiu w  
W arszaw ie. Ostatecznie zgodziłbym  
się na w ysian ie  danego u rzędn ika  
w  podróż po Śląsku, by wzorem  
Balzaka uczy ł się życia  p ro w in c ji,  
robo tn icze j w  ty m  w ypadku, pro
w inc ji: która pragnie zaważyć nd 
losach nowej ku ltu ry  narodowej.

i . W ilhelm  Szewczyk
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zaproszona do Czechosłowacji
Katowice (jmm). W ielka O rkie

stra Symfoniczna Polskiego Radia 
na zaproszenie rządu czechosło
wackiego, wyjeżdża w  początku 
listopada na torunee koncertowe 
do Czechosłowacji.

Orkiestra Polskiego Radia pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga i W. 
Rowickiego da w  okresie od 3—16 
listopada w Pradze, Bratysławie, 
Bernie, Pilznie I Budziejowicach 
szereg koncertów muzyki pol
skiej. Solistą koncertów będzie 
znany pianista polski Jan Ekier.

Imper' listyczni podżega
cze wojenni mordercami 
dzieci. Ch. i R. —  T. P. D. 

walczą o pokój.

Liga Kobiet przg pracp

Walczymy o trwały i sprawiedliwy pokój
Katow ice, (hm.) Zorganizowana 

przez Zarząd G rodzki L ig i K ob ie t 
w  K a tow icach  uroczysta akade
m ia  w  F ilh a rm o n ii Ś ląskie j, pod
k re ś liła  raz  jeszcze w spólne dąże
n ia  kob ie t dem okra tycznych k ra 
jów , dom agających się spraw ie
d liw ego i  powszechnego pokoju. 
M ó w ił o ty m  zarówno re fe ra t 
sprawozdawczy, wygłoszony przez 
członkin ię  Żarz. G rodzkiego L ig i, 
B iernacką, o przebiegu V  sesji 
Ś w ia tow ej F ederac ji K o b ie t w  
Rzym ie, ja k  i  re fe ra t p rzedstaw i
c ie lk i w yd z ia łu  kobiecego PPR, 
Tersk ie j, o p rz y ja ź n i po lsko -ra 
dzieckie j.

Jesteśmy jednym  z narodów, 
k tó re  poniosły w osta tn ie j w o jn ie  
najcięższe o fia ry  i  d latego sprawa 
poko ju  i  jego u trw a le n ia  jest dla 
nas kw estią  na jis to tn ie jszą. Ten

problem  znalazł się też na p ie rw  
szym m ie jscu porządku dzienne
go V  Sesji Rzym skie j.

Sprawa um acn ian ia  s ił demo
kra tycznych  znalazła w y ra z  jesz
cze w  jednym  akcie Sesji —  przy
ję c iu  do Ś w ia tow ej Federacji K o 
b ie t dem okra tycznej organ izacji 
kob ie t ■niemieckich. W  spraw ie te j 
zab ie ra ły  głos i  p rzedstaw ic ie lk i 
Polski, ja ko  k ra ju  na jbardz ie j 
tym  zainteresowanego. W yraże
n ie  zgody na przyjęcie  N iem ek 
nie by ło  ła tw e. Trzeba by ło  bo
w iem  w ye lim inow ać z rozważań 
m om enty uczuciowe j  poddać 
trzeźw e j analiz ie  zagadnienie, 
czym jest dzisiejszy prob lem  N ie 
m iec d la  sprawy w o jn y  i.  czym 
prob lem  dem okra tyzacji N iem iec 
dla  sprawy pokoju. P rzedstaw i
c ie lk i P olski, g łosu jąc za p rz y -

N o ire  zadania Z uj. Samopomocy Chł.

Wieś pod «pieką Wojewódzkiej Rady Kultury
Katowice, (t) Zagadnienie stałego 

upowszechniania ku ltu ry  wsi sta
now i jedno z najważniejszych za
gadnień organizacji życia społecz
nego kra ju . W pracy ku ltu ra lno- 
oświatowej wśród ludności w ie j
skiej, docenianej należycie i popie
ranej przez władze państwowe, spe 
cjalne zadania spoczywają na ru 
chu świetlicowym. Gęsta sieć ra 
cjonalnie prowadzonych świetlic 
jest podstawowym instrumentem 
uaktywniania te j pracy i  dlatego 
sprawom je j organizacji poświęca 
się w iele uwagi.

Onegdaj odbyło się w  Katowicach 
posiedzenie kom isji świetlicowej 
przy W ojewódzkiej Radzie K u ltu 
ry , na którym  omawiano pracę 
św ietlic w ie jskich na obszarze w o 
jewództwa śląsko -  dąbrowskiego. 
Jak się okazuje, praca w terenie 
idzie stosunkowo opornie. Ś w ie tli
ce w ie jskie posiadające, ze wzglę
du na charakter środowiska, dałe-

Bułgarski gość 
w Zagłębiu

Sosnowiec, (wel) W Zagłębiu ba
w ił wiceprezes Towarzystwa Przy
jaźni Bułgarsko-Polskiej W. Szar- 
skow, k tó ry  m. in, zwiedził Cen
tra lny  Ośrodek K u ltu ra lno -  Oświa 
fcowy CZZG. interesując się bardzo 
żywo urządzeniami Domu Górnika.

Szczególne zainteresowanie oka
zał zagraniczny gość pracą Teatru 
Dziecka, wpisując w  książce pa
m iątkowej, że w izyta ta sprawiła 
mu największą przyjemność. In te
resował się zwłaszcza systemem 
pracy tego teatru.

— Sosnowiecki Dom Górnika jest 
najlepszym wyrazem zdobyczy u- 
zyskanych przez klasę robotniczą 
w  Polsce Ludowej — napisał gość 
bułgarski przed odjazdem z Sos
nowca.

ko większe znaczenie w akcji Upo
wszechniania zdobyczy ku ltu ra l
nych, aniżeli np. świetlice miejskie, 
znajdują się w porównaniu z tym i 
ostatnimi w o w iele trudniejszych 
warunkach. Świetlice miejskie, 
znajdujące się pod kierownictwem 
związków zawodowych, posiadają 
z ich strony zapewnione subwen
cje, umożliwiające im programową 
działalność, podczas gdy świetlice 
wiejskie cierpią na stały brak fun
duszów.

Równie poważne trudności na
stręcza sprawa uzyskania na wsi 
odpowiednich pomieszczeń oraz 
kwalifikowanych s ił na stanowiska 
kierownicze. Na poprawę sytuacji 
wpłynie tu n iew ątp liw ie  uregulo
wanie kw estji przynależności świe
t lic  wiejskich. Już obecnie czynio
ne są starania, zmierzające do od
dania wszystkich św ietlic na wsi 
pod opiekę Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, przy równoczesnym zobowią 
zaniu tego ostatniego do ich sub
wencjonowania. Niezależnie od te
go oczekuje się zatwierdzenia pro
jek tu  WRK, na mocy którego lo 
kalne władze samorządowe zobo
wiązane zostaną do opieki i uczest
niczenia w  kosztach utrzymania 
swych świetlic.

W chw ili obecnej na terenie Wo
jewództwa Związek Sam. Chłop- 
k ie j posiada 103 zarejestrowane 
świetlice, z czego 45 ty lko  jest czyn 
nych, a reszta w  stad ium ' urucha
miania. Przy świetlicach pracuje 
40 zespołów teatralnych, 20 chóral
nych, 3 orkiestralne, 23 sekcje sa
mokształceniowe i 25 b ib lio tek o 
ogólnej zawartości 3.300 tomów. 
Liczba ta w  stosunku do potrzeb 
wsi i do liczby św ietlic m iejskich 
jest niewystarczająca i  problem 
zagęszczenia i usprawnienia dzia
łalności św ietlic w ie jskich staje się 
coraz bardziej palącym. Specjalne
go znaczenia nadaje mu fakt roz
poczęcia się właściwego sezonu pra 
cy świetlicowej, jak im  jest jesień 
1 zbliżająca się zima. Aktua lnym

hasłem dnia staje się zasada: ani 
jednej gromady bez świetlicy, i  w 
tym  też k ierunku w inny pójść w y
s iłk i wszystkich kompetentnych tu
czynników .

Dużo pracy około polepszenia sy
tuacji św ietlic w iejskich położyły 
związki zawodowe przez prowadzo 
ne przez siebie powiatowe refera
ty  ku ltu ra lno - oświatowe. Z lik w i
dowany został cały szereg suchot- 
niczych placówek, a na ich miejsce 
utworzono większe zespołowo i wy 
datniejsze w  pracy świetlice m ię
dzyzwiązkowe. Jeśli chodzi o za
gadnienie estetyki wnętrza św ie tli
cowego, to nie bez pożytku przej
dzie tu zorganizowany przez WRK 
konkurs, w  którym  udział bierze 
60 św ietlic w iejskich i  m iejskich. 
Objazd ich w terenie i wydanie 
oceny nastąpi w  pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

jęciem  Niem ek, czyn iły  to w  prze
św iadczeniu, że wzm acnia jąc obóz 
dem okracji, w zm acn ia ją  obóz po
ko ju .

Obóz s ił dem okratycznych, w a l
czących o pokój św iata skup ia się 
w  ZSRR. Dziś, w  m iesiącu po
g łęb ian ia  p rzy jaźn i po lsko -  ra 
dzieckie j trzeba to sobie raz jesz
cze dokładnie up rzy tom n ić . Z w ła 
szcza że przy jaźń ta —  n ie  rzą 
dów ale postępowych s ił narodu — 
is tn ia ła  od dawna. B y ła  je j w y 
razem postępowa in te ligenc ja  ro 
syjska, Zw iązek D ekabrystów , 
łącząca się w  walce p rze c iw  cara
to w i z p a trio ta m i po lsk im i, by ła  
także p rzy jaźń  M ick iew icza  z 
Puszkinem  j  ¡nnym i dem okra tam i 
rosy jsk im i. Znalazła  ona swój s il
ny  w yra z  obecnie, po w o jn ie  i  roz
w ija ć  się będzie coraz głęb ie j 
i  s iln ie j.

Uchwalone rezo lucje  podkreśla
ły  m. in. dążność zacieśniania co
raz m ocnie jszych w ięzów  p rzy 
jaźn i, łączących Polskę z ZSRR, 
w  walce o trw a ły  pokó j i  spra
w ied liw ość społeczną na całym  
świecie.

Część artystyczną akadem ii w y 
p e łn iły  doskonale opracowane 
p rodukc je  uczennic Państw. Szko
ły  Zaw. Żeńskie j. Recytacje, chóry 
i  tańce' nagradzane b y ły  zasłużo
n y m i braw am i, zmuszając so lis tk i, 
uczennice Przędzione Helenę i 
K ozyrę  Dorotę, do pow tarzan ia  
num erów . Całość im prezy a rty 
stycznej opracowały nauczyc ie lk i 
Szwej i  W ietrzna, p rzy  w spó ł
udzia le  pp, M usia łow e j i H a w ran - 
kow e j —  tańce, oraz W o łn ick ie j — 
chóry.

Obrady nauczycielstwa polskiego
w Czeskim Cieszynie

C IESZYN  Z A C H O D N I. (tn> W  
sali hotelu „Piast“ w  Czeskim Cle 
szynie odbyło się onegdaj p lenar
ne zebranie polskiego nauczyciel
stwa w powiecie czesko-cieszyń- 
sklm. Czeskie władze szkolne re 
prezentował referent szkolny przy 
O NV w Ostrawie, Chnmer. W  ob
radach wziął również udział kon
sul gen. w  Ostrawie Węgierow, 
wygłaszając dłuższe przemówie
nie, w  którym podkreślił, że nau
czycielstwo polskie za Olzą, zrze-

*  Huta szkła „Stradom ", pozo
stająca dotychczas pod zarządem 
państwowym, przeszła obecnie na 
własność Państwa. Wkrótce upań
stwowiona zostanie również fabry
ka wyrobów metalowych „Elefetro- 
dyn".

Dodatkowy budżet Gliwic
obrócony na remont domów robotniczych

Bezinteresowna pomoc górników
p rzy  n a p ra w ie  ro b o tn ic z y c h  d o m ó w

SOSNOWIEC, (wel) Sekretarz 
C. Z. Z. O., poseł Czerwiński, w 
towareyastwie insp. Burka i  zastęp
cy naczelnego dyrektora Dąbrow
skiego Zjednoczenia P■ W., prze
prowadził lustrację osiedla robot
niczego przy kopalni „M ilow iee". 
Przedstawiciele związku dokładnie 
rejestrowali życzenia i  bolączki 
rnmiesakałych na tej ko lon ii robot
ników. stwierdzono zaniedbania 
i braki zarówno w miesefkaniach 
jak  i urządzeniach sanitarnych, tetó 
re do tk liw ie  odczuwali mieszkań
cy. Zapoczątkowane roboty remon
towe mają usunąć wszystkie braiki.

Drugą z kolei lustrację przepro
wadzali przedstawiciele związku w 
osiedlu przy u licy Bcynicanej w 
Sosnowcu, W lus trac ji te j wzię li 
także udział przedstawiciele miasta 
z prezydentem Fetorkiem na caele. 
Stwierdzono, że cola ta dzielnica 
w porze deszczów tonie w wodzie

Czesi praktykują 
w polskim przemyśle

Wałbrzych (bro). W  najbliższych 
dniach przybywa do Polski k ilko , 
dziesięcioosobowa grupa pracowni 
ków czechosłowackiego przemysłu 
roszamiczego. Studenci czescy, ty 
powani na dyrektorów zakładów  
roszarniczych w Czechosłowacji, 
spędzą u nas kilka  miesięcy na 
praktyce w poszczególnych roszar 
niaeh. Dyrekcja Roszarni Lnu i 
Konopi opracowała już program  
doszkalający.

i  błocie, toteż prezydent Pateręk 
przyrzekł z funduszów m iejskich 
odwodnić ulicą przez wybudowanie 
kanału ściekowego. Przyczyni się 
to do osuszenia u licy , i wybitne j 
poprawy warunków zdrowotnych.

Przedstawiciele związku przepro
wadzili poza tym  lustrację robót 
we wsi Dab, koło Jaworzna, za
mieszkałej w  przeważającej części 
przez robotników pobliskich ko
palń. Domy robotnicze w  te j wsi 
są remontowane, a wieś cała je - 
sacze w  bieżącym rokiu, uzyska o- 
.świetlemie elektryczne.

Trzeba zaznaczyć, te  górnicy po
magają samorzutnie i bezintere~ 
mumie w  robotach remontowych.

Gliwice, (fn) Pod przew odnic
tw em  prez, M R N , p łk- J. Popka, 
odbyło się dn ia  22 bm. nadzw y
czajne posiedzenie M ie jsk ie j Ra
dy Narodowej m. G liw ic , pośw ię
cone om ów ieniu i uchw a len iu  bud 
żetu dodatkowego, w  k tó ry m  zgo 
dnie z rozporządzeniem  m in is te 
r ia ln y m  została przew idziana su
m a 20.000.000 zł na poprawę bytu 
pracowników w  ośrodkach prze
mysłowych. S praw y finansowe re 
fe row a ł im ien iem  K o m is ji F i
nansowo-Budżetowej M R N , ra d 
ny dyr, St. Reszczyński (SD). 
K w o ta  20 m il. zł zostanie prze
znaczana na remont mieszkań ro 
botniczych w  pierwszym rzędzie 
w  osiedlach górniczych na przed
mieściu G liw ic w Sośnicy oraz w 
mieście. Rada u ch w a liła  rów nież 
przedłożony przez K om is ję  w n io 
sek w  spraw ie przyznan ia 14 m il. 
z ł na pokryc ie  stra t, w yrządzo
nych przez huragan, szalejący 
nad terenem  naszego w o jew ódz
tw a  w  m iesiącach le tn ich  b r. W 
zw iązku z podniesieniem  G liw ic  
do ka te go rii „C “  m iast uchw a lo
no zmianę uposażeń prezydenta i 
w iceprezydentów  m iasta. Na re 
m ont taboru  Z akładów  Oczyszcza 
nia  M iasta Rada u ch w a liła  za
ciągnięcie pożyczki w  kwocie 
1.000.000 zł w  P o lsk im  B anku K o  
m una lnym  w  Katow icach. N ieza
leżnie od tego na po trzeby gospo
darcze Rzeźni M ie jsk ie j (rem ont 
bocznicy ko le jow e j) postanow io
no zaciągnąć rów nież w  te j samej 
in s ty tu c ji pożyczkę w  kwocie 
1.200,000 i i .

Doniosłą uchwałę na odcinku 
pomocy studentom  P o lite ch n ik i 
Ś ląskie j w  G liw icach  podję ła  Ra
da N arodowa i  Zarząd M ie jsk i, 
zatwierdzając obniżkę komornego 
dla studentów w mieszkaniach,

złożonych z 1, 2 i 3 Izb. Z  prośbą 
tą do władz miasta zwróciła się 
„Bratnia Pomoc Studentów Pol. 
Si." Uchwała ta zadokumentowa
ła raz jeszcze pozytywny stosunek 
władz do Politechniki i  studen
tów, którym z trudem przycho
dziło nieraz zapłacenie komor
nego.

Pocztowcy w szeregach
współzawodników pracy

KATOW ICE: (t) Współzawodnic
two pracy, zapoczątkowane przez 
górników, hutn ików  i  w łókniarzy, 
ogarnia coraz liczniejsze warstwy 
pracujących. Ostatnio do współ
zawodnictwa przystąp ili pracowni
cy Państwowego Przedsiębiorstwa 
Poczt i  Telekomunikacji. W zw ią
zku z tym 21 bm. w Katowicach 
odbyła się konfererioja poświęcona 
omówieniu współzawodnictwa pra
cy na terenie katowickiego okręgu 
P. i T. Na konferencji obecni by li 
delegaci M inisterstwa, Dyrekcji, 
Zw. Zawodowego, przodownicy, pra 
cy i delegaci z okręgu katow ic
kiego.

Zagaił prezes Pająk, po czym 
głos zabierali kolejno członkowie 
Zarządu oraz goście, omawiając 
rolę współzawodnictwa pracy. W 
porównaniu z innym i zawodami 
pocztowcy stosunkowo późno przy
stąp ili do tej akcji. Współzawod
nictwo rozciągnięte zostanie na 
wszystkie odcinki pracy, od dyrek
c ji do pracowników dniówkowych. 
W chw ili obecnej we ws>półz«wod- 
niotwach uczestniczy 38.500 pracow 
ników, zatrudnionych w służbie 
eksploatacyjnej całego kra ju ; w 
samej dyrekcji katow ickie j — ok. 5 
tyś. a więc 70 proc. wszystkich 
członków. Kwestią czasu jest roz
szerzenie tej akc ji ne wszystkich 
bez w y ją tku  pocztowców. Dla rea
lizacji współzawodnictwa w terenie 
stworzone zostały kom itety: głów
ny, okręgowe i lokalne przy po
szczególnych urzędach pocztowych.

W związku z podjętym wyści
giem pracy przeprowadzona zosta
ła reforma systemu płac przez pre
miowanie, co pozwoli na wzrost za
robków tych, którzy osiągną na j
większą wydajność. W dyskusji 
delegaci poruszali aktualne spra
wy,, dotyczące swoich odcinków 
pracy. Na zakończenie uchwalono 
rezolucje.

szone w  sekc

Oświatowy) posiada . ,  ̂ pud0'  
rolę do spełnienia w  dzim® ^  
wania nowego ładu. PKp „oii- 
może być nadal instytucją,. 
tyczną, gdyż wypadki » g fl*  
zmieniły całkowicie obraz r  ̂
wistości. PZKO  daje «bcc" L p -  
czycielstwu polskiemu za, Tm 
piekę materialną i kleolos ^  
lecz jako organizacja nie P°' .¡tyeZ 
nie poza biegiem zdarzeń P°

nyCh' - • - r(,fer*«iłW  przemówieniu , . „ P z o 
szkolnego Cimmera zakreslo „y 
stały ram y ideologicznej ¡4 
nauczycielstwa, pracy źcisie . 
zanej z polityczną rzeczy 
ścią. -

Wobec rezygnacji dotyc ^
sowego przewodniczącego , nj. 
W alka, na stanowisko przew_ ^  
czącego sekcji szkolnej 
brano jednogłośnie prof- B j,, 
kę, kierownika szkoły P°wS 
nej w  Czeskim Cieszynie.

Śląska m łodzież 
we współzawodnictwie piaC*
Katowice (PAP). Z ogólnej

68 tysięcy młodzieży, biorące]

liczi* 
u-

dział we współzawodnictwie 
na Śląsku, ponad 40 tysięcy stan^j}„ 
młodzież zrzeszoną w  Związku 
dzieży Polskiej. W spółzawodn^ 
ZMP-owcy wysunęli się na ^  
młodzieży, biorącej udział we

w * ieW 
norń*'

zawodnictwie, osiągając 
wypadkach około 600 proc. ^  

W grupie młodzieży ZJVTP-°we'1gjU 
Państwowych Zakładach Przemy ^  
Dziewiarskiego w Sosnowcu i 1® ^  
różnienie zasługuje A lina M1-  
która ostatnio wykonuje 60® p , 
normy, Irena Bałazy — 480 P ^  
Irena Skórek — 444 proc. oraz 
no w eta Bałazy — 441 proc nf>r ^  

Również poważne w yn ik i os*8 ^  
ła ostatnio młodzież ZMP, 
niona w kopalniach i innych 
kładach pracy. W kopa ln i W®'*0' 
wy K is ie l W ładysław wykona? 
proc. normy, A lo jzy Stanek w ^  
palni „Prezydent" — 404 proc, ^  
dynand Wesołowski w kopalń* " 
k itn ioa" — 383 proc., Czesław, ^  
górski w kopalni „Rokitnie®
366 proc, Karo l Fagiet — w kop® ^ 
„Siemianowice" — 338 proc.

ilfll

H o z p r a u / n  p r z e d  S ą d e m  0 o r o i n i | n f

Machinacje kierownika finansowego
Spółdz. Prac. Przem. Chem icznego

Gliwice, (fn.) W  dn iu  22 bm. 
przed Sądem O kręgow ym  w  G li
w icach rozpoczęła się, prowadzo
na w  try b ie  doraźnym  sprawa 
przeciw ko k ie ro w n ik o w i finanso
wem u S pó łdz ie ln i P racow n ików  
Przem ysłu Chemicznego w  G liw i
cach, m gr T. M a jchrow iczow i, 
oskarżonem u o dokonanie licznych  
nadużyć na szkodę Spó łdz ie ln i. Na 
podstaw ie n iekom ple tnych jeszcze 
danych, przedłożonych Sądowi 
przez Zarząd S pó łdzie ln i w yn ika , 
że osk. Majchrowicz w  ciągu swo
je j kllkunastomiesięoznej „dzia
łalności" przywłaszczył sobie su
mę ok. 700.000 zł, pobierając na
leżność a® dostarczane zwmiełseo- 
w yra firmom towary chemiczne. 
Z ak tu  oskarżenia oraz dochodzeń 
w yn ika , że siedem f irm  w p ła c iło  
na poczet swoich należności sumy, 
które nie figurują na koncie Spół
dzielni.

Z zeznań p ierwszych św iadków  
w yn ika , że operacje finansow e 
S pó łdzie ln i w  okresie działa lności 
poprzedniego je j Zarządu oparte 
b y ły  w y łączn ie  na uczciwości p ia -

tn ik ó w  i u rzędn ików  S półdzie ln i, podstaw i« określić dokteaft1
Zaległości w  księgowości w  cza 
sie przejęcia urzędowania przez 
obecny Zarząd w  lipcu  ub. roku  
sięgały 10 m iesięcy (!). N ic  dz iw 
nego. że jedyn ie  ta k i stan b y ł n a j
bardzie j podatnym  gruntem  dla 
licznych nadużyć, w y k ry c ie  k tó 
rych  na k ró tk ą  metę by ło  zupełnie 
w ykluczone. Obecnie Zarząd prze 
prowadzając kon tro lę  f  m aksów 
zdo ła f doprowadzić zaległości do 
4 mieś., pom imo, że fu n kc je  kon 
tro lne  w  dziale finansow ym  n ie  
b y ły  podzielone pomiędzy p ra 
cow ników . W  c h w ili obecnej, po
m im o  konieczności przedłożenia 
sądowi w ykazu  poszczególnych 
pozyc ji finansow ych, by na te j

Dobrana para

Konfidenci niemieckiej policji przed sądem
Częstochowa, (k) Pod zarzutem  

w spó łp racy z okupantem  zatrzy
m an i zosta li i  osadzeni w  w ięzie
n iu  na Zaw odziu 46-letni Józef i 
50-letnia Helena Dlubakowie. po
chodzący z Zaw iercia .

W  po łow ie 1942 r. D lubakow ie  
w p isa li się na n iem iecką lis tę  na
rodowościową i  p rzys tą p ili do 
w spółp racy z okupantem . Po pew 
n y m  czasie w yp ro w a d z ili się oni 
z Z aw ie rc ia  i  o s ie d lili w  Pajęcz
nie (pow. Radomsko) i  tam  D łu 
bak rozpoczął sw oją zbrodniczą 
działa lność kon fiden ta . W  tow a
rzys tw ie  żandarm ów  i  gestapow

ców b ra ł on czynny udzia ł w  l i 
k w id a c ji getta w  Pajęcznie (pow. 
Radomsko). W  czasie akc ji pacy- 
f ik a c y jn e j przeciw ko Żydom , D łu  
bak s tw ie rdz ił, że 2 Ż ydów k i u - 
k ry w a ją  się w  kom in ie  i  w yd a ł je 
w  ręce gestapo. To samo uczyn ił 
z u k ry w a ją c y m i się rów nież trze 
ma Żydam i. Wszyscy on i zostali 
rozstrze lan i.

P rzydz ie lony ja ko  starszy do
zorca do robó t przym usowych w  
Pajęcznie, p rzy  k tó rych  za trud
n ien i b y li Żydzi, znęcał się n ie 
ludzko nad tym i, k tó rzy  nie m o
g li m u  dawać łapówek. Ponadto

D łuba k  b ra ł udz ia ł w  w ys ied la 
n iu  i  w y s y ła n iu  ludności po lsk ie j 
na rob o ty  do N iem iec.

Żona Dłubaka, Helena, współ
pracowała z mężem. Ona również 
wydała w  ręce- żandarmów ukry
wające się 2 Żydówki, które zo
stały zastrzelone. Dłubakowa do
nosiła żandarmom o uprawianiu  
działalności politycznej przez 
członków organizacji niepodle
głościowych, o uprawianiu niele
galnego handlu itp.

Zbrodnicza para małżeńska sta 
nie wkrótce przed Sądem Okrę
gowym w  Częstochowie.

ty  sprzeniew ierzone przez 0 stął 
żonego. w ykaz ta k i nie * jjsi* 
sporządzony z powodu brak_ gń
gowoścj bieżącej. Wedle „L ,} -  
św iadków  im ncaipm e W -  . -Juposażenie w  “ ¿jot,
dzie ln i ń 'e b y ł°  n iskie. Ig n - , Jóff 
dyr. S pó łdzie ln i s tw ie rd z i, z

Ing

. . .  -  .
na granica p re m ii w y ró w n a  ^  
za ro k  ub. w yn ios ła  40.00U g ^ j 
W dalszym ciągu rozprawy 
zm ierza do usta len ia  L w 0'
de fraudacji. Rozpraw ie P - sjci. 
dn iczy sędzia d r M ., , ? Z brońi 
oskarża prok. J. S to la rs k i 
adw. St, M isky. Proces ten
g j na  osobę oskarżonego 
w ie lk i* zainteresowani« 
społeczeństwa miasta.

Imponujący rozwój spółdzielczość
Opole. W południowej części po

w iatu opolskiego, przy ujściu Oso- 
błngi. do Odry, leży niewielkie, lecz 
interesujące miasteczko K rapkow i
ce. Jest to osada, które j początki 
sięgają X I I  wieku, która jednak 
bynajm niej nie żyje wspomnienia
m i przeszłości. Krapkowice posia
dają bowiem rozw inięty przemysł, 
przede wszystkim zaś duże i znane 
Krapkowickie Zakłady Papiernicze, 
które m imo 80-procentowego zn i
szczenia, szybko podźwignęły aię z 
upadku i są w dalszym ciągu od
budowywane i rozbudowywane. O- 
bok tych zakładów w K rapkow i
cach pracuje jeszcze m łyn wodno- 
parowy, gorzelnia i tartak.

Na szczególne podkreślenie zasłu 
guje jednak piękny roziwój spół
dzielczości w tej stosunkowo nie
w ie lk ie j miescowości. Okręgowa 
Mleczarnia Spółdzielcza, założone 
przed 3 ła ty  z liczbą 11 członków 
— zwiększyła w  międzyczasie p ięt
nastokrotnie ilość członków, a oforo 
ty  je j wyniosły w  1947 roku prze
szło 22 m iliony zł. W ciągu ub. ro -

w K ra p k o w ic a c h
ku spółdzielnia ta d e w t t y *  
tys. litró w  mlek« i skupiła
jaj. chłoP*

Spółdzielnia Samopomocy f  
skiej, założona w  lu tym
ła w róku ub. obroty w

bo'64 m ilionów  zł. przy 752 'Ot UllUWłWT ■ ,V * *“V ie&t
Obecnie w K rapkow icach  
w iem  czynna centrala spo'  efn i ’  
dysponująca dużym mag‘aZt_óidzi® ’' 
sklepam i spożyw czym i . 
czy dom tow arow y, rzeźni®, L  ty- 
nia, 2 ja tk i mięsne, hurtoW ^  
toniowa, a nawet w y tw ° j o łe,

■ ■ ■- jestgazowych. W projekcie Je®1' ś'v> 
nie spółdzielczej tuca* « 11 cetjtr«*;
Obroty krapkow ickie j j j
spółdzielczej sięgają obeon - 
lianów zł. miesięcznie. l- ^ ***,<
---------- -------------------------------- ^  uli'

Dąbrowa. Nowa szkoła^ P 0(jd®P  ̂
cy Mireckiego w Dąbrów.e> 
pod opiekę RTPD, zosta” ; , ewaP1*; 
sażona w centralne °® wyst„ . 
Rada M iejska postanow i« , 
pić z wnioskiem o kredy y. 
dia na ten cel.
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W  /»  /W O  E L
1 P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
h a n d l o w e
(K U P IE C K IE  i S P Ó Ł D Z IE L C Z E )

PROF. T. LULKA
Z Ł  500 .—  (“ >• m )

2 P R Z E S Y Ł K Ą  P O C Z T O W Ą  530 -  

D O  N A B Y C I A

W KSIĘGARNI SP. W.-O.
, » C Z Y T E L N I K «
™ » i» ,  3 Mila 12 Koala PKO 111-4802.

4 A A A A A A A A Ą A A Ą A A A A A A A A A A A A A A A A A A A
'  C E N T R A L N E  B IU R O  S T U D IÓ W  i P R O JE K T Ó W  

B U D O W N IC T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O  O K R . SL. 
G liw ic e , u l.  p o w s ta ń c ó w  2, p a r te r , P rz e d s ię b io r

s tw o  P a ń s tw o w e  W y o d rę b n io n e  p o s z u k u je :

inżynierów i techników
o be zn a nych  z p ro je k to w a n ie m  b u d o w li p rz e m y s ło 
w y c h ,

s t a t y k ó w ,
konstruktorów

b u d o w n ic tw a  s ta low e g o , ja k  ró w n ie ż

jednego k a l k u l a t o r a  
i kw alifik . rysowników

P raca  do o b ję c ia  od  1 lis to p a d a  b r .

Zg łosze n ia  p ise m n e  pod  w y ż e j w sk a z a n y m  a d 
resem  z p o d a n ie m  i  ż y c io ry s e m . (3785) j

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼YTYYrrnrTTTYT»

w opakowaniu impre
gnowanym

ze słoniem
6o nra,-,;.. : -i-------« „ i.n ii
paczka 
aa

Brania i  d e z y n fe k c ji 
'k a rn ia  c h lo ru  ,P ra  j 

m g r Tadeusz Iw iń -  
*“ > W arszawa, T a rg o - < 
* *  1», te le fo n  76-71.
D'a h u r to w n i spec ja lna  
j®n®. W y s y łk a  za za- 
l e n i e m  p o c z to w y m .

3779

§ § ' n u m e r z e  99f mn ź E Y  J / k d i E L / l * *
który ukaże się 23. bui. znajdziecie

HOWY CIEKAWY KONKURS l  NAGRODAMI
1. Co ci się najbardziej podoba w „Przyjacielu“
2. Co jeszcze chciałbyś widzieć w  „Przyjacielu“. (wł. 112)

„ ■ Ł U C J / 1 “
w sze lk ie

O P A S K I P O O P E R A - 
C Y JN E  (p rz e to k i)

w y k o n u je  fa c h o w o  
K ra k ó w . S u k ie n n ic e  29.

T e l. 573-79 3780

* ,  . jak dwie wiśnie 1 r i | A  
U ^ ta  przez pomadkę do ust L b l f f t

Wałbrzyskie Zakłady Wyrobów Papierowych
Przedsiębiorstwo Państwowe —  W  albrzych, ul. Czerwonej A rm ii 21 

T E L E F O N  N R  82-83

iirzyjmuje do wykonania wszelkie roboty wcho
dzące w zakres poligrafii i przetwórstwa jak:

etykiety, plakaty, kartonaże wszelkiego 
rodzaju, kalkomanio reklamową i t. p.

Zam ów ienia należy k ie row ać przez O ddział C en tra li H and low ej 
P. P. W ałbrzych, ul. Czerwonej A rm ii 5, lub  bezpośrednio do 
przedsiębiorstwa. . (3723)

SZATKOWNICE
a<> kapusty mecha

niczne ręczne

NOŻE
Warsztaty Mechan. 

K. D U TK IE W IC Z  
w arszawa .  Praga

ni. O w s i a n a  nr 14 
“oczna Mińskiej

«777)

t t e l E N C I  B R A N Ż Y  
M Ia  M YLNEJ do B Y T O - 

C H O R ZO W A , Z A - 
P O T R Z E B N I Z A -

Zgłoszenia D z ie n n ik  
»TEr s .21 B y to m i — P°d CICSTYI,“ . 1295g

do d w u le tn ie g o  
P nszuk lw ana . Re- 

i o « , ^ e w ym agane . K a - 
l0<i' 27 S tyczn ia  5« m . 7 

1333g

W ic iiiP ^U J E  się  p rz e d s ta 
w i  i  ? ° b ra n ż y  sp ożyw - 
Tel •,ia,b ł 2e. W o lno śc i 301.

6332d

§o sie ks ięgow e
H rajj.“ , ks ięg o w e j z d łuższą 
kannu.** 1 ze zna jom ośc ią
° ie « v  eS° P 'a nu  k o n t. -  
Ce n i l  CzY te ln ik  K a t o « -  

.,10382“ . 1353g

5° g osp o d yn ie
4v,ojBtV£?s siĘ Somem I 
Oje. d z ie c i. R e fe re n -

'adom ość: G liw ic e , 
o jc o w s k ie g o  iO/4. 1395g

7-, J ^ b N lK  p ie k a rs k i 
hia . . J  P o trze b ny . P ie k a r-  

•^o p k a , K o s tu c h n a .
---------- _ 1357g

tr'0 h - HO W A W c  Z Y N I PO-
J1/, n a ty c h m ia s t do 
W . )cznego d z ie cka . K a 
lii. 5 ’ B I. W o lno śc i U  

____  14i9g

osoba do p ro w a  
W«go gospodarstw a  dom o 
dzieeki m a łże ń s tw a  z 
ęhor « & \  P o trzebna  — 
U /8 W I, u l.  H a jd u c k a  
-  . 1410g

c z e la d n ik  
Seracii za m ów ień  i  re - 
Siz eiń,;. w p ja rs k l Józef. M o 
i i ' ' -  ■ (ko ło  M y s ło w ic )— 

____^  1406g

-o y  i i  k ra w ie c k i p o trz e - 
C iVteir,n,aara z . Z g łosze n ia : 
’,104op. k Katowice ood 

1355g

R U T Y N O W A N Y ', s ta rszy  
k s ię g o w y , b ie g ły  ra c h m ., 
d o b ry  o rg a n iz a to r  z w ie lo 
le tn ią  p ra k ty k ą  w  p rz e m y  
śle  p o s z u k u je  posady, Z g ło  
szenia C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „S ta rs z y  k s ię g o w y “ .

6S09d

K R A W C O W A  p ie rw szo rzę d  
na p rz y jm u je  w y k o n a n ie  
g a rd e ro b y  d a m s k ie j d la  
w ię ksze g o  w a rs z ta tu  lu b  
s k ła d u . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „10308“ . 1438g

R U T Y N O W A N A  ekspe
d ie n tk a  b ra n ż y  z e g a rm i
s trz o w s k o  -  z ło tn ic z e j z 
w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  i  zna 
jo m o ś c ią  k u p ie c k ie j k s ię 
g ow o śc i u p ro szczo n e j p o 
s z u k u je  od  za raz  z a tru d n ię  
n ia  ja k o  k ie ro w n ic z k a  lu b  
e ks p e d ie n tk a , c h ę tn ie  na 
Z ie m ia c h  O d z y ska n ych . — 
O fe r ty :  D z ie n n k  Z a ch o d n
K a to w ic e  n r .  „10387“ . 1403g

S A M O T N A , in te l ig e n tn a  
c z te rd z ie s to le tn ia  p o p ro w a  
d z i d om  k u ltu r a ln ie  1—2 
osób. O fe r ty :  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  pod  „9927“ . 1413g

G O S P O S IA  sam od z ie ln a  
b a rd zo  u c zc iw a , p o szu ku je  
p ra c y . O fe r ty :  C z y te ln ik
K a to w ic e  pod  „10383“ .

I409g

IN T E L IG E N T N A , w ie k  śre  
d n i, z a o p ie k u je  się  starszą 
osobą. P ow ażne  re fe re n c je . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i
ce pod  „S o lid n a “ . 1402g

LO K O JM O B ILĘ . w a lc e  d ro 
gow e  3— 4—6-to n o w e . w i 
b ra to ry  (s to ły  w ib ra c y jn e ) , 
b e to n ia rk i,  w in d y -w y c ią g i 
b u d o w la n e , k a fa ry  m a szy
n ow e  na p a rę  z ry w n ą  i  
ro pn e , z a k u p im y . Zg łosze
n ia : S. P . B . K a to w ic e  3 
M a ja  23. 1348g

F U T E R A Ł Y , F IL C E  oraz 
m aszynę  do/' p isa n ia  k u p ię . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i
ce „ P r y w a tn y “ . l425g

D y re k c ja  P rz e m y s łu  
M ie js c o w e g o  w  K a to 
w ic a c h , u l.  F ra n c u s k a  
n r  37

z a k u p i :
4 p łaszcze szo fe rsk le  

( fu t r z .  b a ra n .)
4 c z a p k i fu t r z .  (ba ran .) 
4 p a ry  rę k a w ic  fu t r z .

(s z o fe rs k lc h )
4 p a ry  b u tó w  f i lc o w y c h  

(z c h o le w a m i)
B liższe  in fo rm a c je  pod 
w /w  adresem . (3770)

F A B R Y K A  E L E K T R O T E C H N . W  K A T O W IC A C H  
p rz y jm ie  za raz:

f  f  e ł l i n i l i n - F R c r b « «  J fc u
na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  p ro d u k c j i
2 minimów obrót»!** p ę c m e j
O fe r ty  z ż y c io ry s e m  k ie ro w a ć  do D z ie n n ik a  Z a 
chod n ieg o  p od  N r  ,,3733“ . (3783)

S A M O C H Ó D  „B ü s s in g “  10
to n  156 K .  M . na ropę , m o 
to r  n o w y . o g u m ie n ie  b a r 
dzo d o b re , o ra z  k o m p re 
so r z k o tłe m , c iś n ie n ie  16 
a tm . na k ó ik a e h , w ó z e k  rę  
c z n y  n a k ó łk a c h  g u m o 
w y c h  (m a ła  p la tfo rm a ) 
sp rzedam . K a to w ic e , Sobie 
sk iego  24/3. te l.  304-18.

1316g

K U P IĘ  d o m e k  je d n o ro d z . 
w  P szczyn ie , B ie ls k u  lub. 
o k o lic y ,  w ia d o m o ś ć : Z a 
b rz e  „W ie d z a “  pod „D o 
m e k " .  6353d

L  E I.C  A  C o n ta x  K in e -  
E x a k ta , k u p ię . T e l. 327-09.

1375g

M Ł O D A . in t .  re p a tr. . gospo 
d y n i, k u c h a rk a , d ob re  św ia  
d ec tw a . z a jm ie  się w  b. 
k u lt .  d o m u  1 lu b  2 osob. 
(bez psa) w  K a to w ic a c h  — 
F ra c h . K a to w ic e , A n d rz e 
ja  28, m . 8. lś ttlg

S T A R S Z A  k o b ie ta , k tó ra  
u m ie  b a rd zo  dob rze  g o to 
w ać  i b iec . szuka p ra c y  na 
i / ,  d n ia . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  , 10416“ .

1389g

G O S P O S IA  sam odz ie lna , 
dob rze  g o tu je . p os z u k u je  
p ra c y  bez p ra n ia . O fe r ty :  
C z y te ln ik  K a to w ic e  ood  
„10397“ . 1373g

R U R U J Ę

ALOE GAPENSIS
Włrszawa, Prokuratorska 7 

„ L E K 3597

S Z A R S K I i  S Y N , K ra k ó w , 
R y n e k  G łó w n y  6 — z a k u 
p i M IÓ D  P S Z C Z E L N Y  W
k a żd e j i lo ś c i.  6344d

G A Z Ę  M Ł Y Ń S K Ą  k u p u je 
m y . B Y T O M , P I. G ru n 
w a ld z k i 10. 800g

K U P N O , sprzedaż n ie ru c h o  
m o śc i i  lo k a l i  h a n d lo 
w y c h . P o ś re d n ic tw o  K a to 
w ice . K o ś c iu s z k i 19, 1428g

K R A W C O W A  po leca  się  w  
dom . W iadom ość pod te l, \ 
304-89. 1385g

F R Y Z J E R  p o s z u k u je  posa
d y . O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a 
c h o d n i W a łb rz y c h  pod 
„D o b ra  s i ła “ . 6342d

S IŁ A  b iu ro w a  p os z u k u je
p osady do ks ię g o w o śc i m a 
g nzyn u  lu b  ka sy . O f. C zy
te ln ik  K a to w ic e  pud, n r
„103-10“ . I437g

C U K IE R N IK  d o b ry  fa c h o r
w ie c  p o s z u k u je  posady. — 
O fe r ty :  C z y te ln ik  S zop ie 
n ic e  pod  „U c z c iw y “ . 1424g

«■y\vatn„ ~  P °szuk u je  
$ *e rtv -n Prz e d s ię b io rs tw o . 
B ytom ’ D z le n n ik  Z a ch o dn i 

. .Z A K Ł A D  
^  JH Y S ŁO W Y “ . 1360£

——___________
Ł°trzeh !(* ' z g o to w a n ie m  
S ^ o s it  n a ty c h m ia s t. -  
? Qrf a n t „ „ K a t o w i c e ,  u l. 

-,J5? 6, m  3 m ie d z y

’ _L_ 13a*
k w a l i f ik o w a -  

^ rs^ iS e W n ik  n ak ła d u  ś lu - 
i.^^harT io, z u rz ą d z e n ia m i 

f e ? y w i  w  K ra k o -  
n ad sy ła ć  do 

« ra,k ó w  R yne k  
44> d la  . 4238"

h0s> ____________ 634M
k ra w c o w a  

r i / th ie  r z "m . ewen
? (- r t y • E °ł ® - M a ły  w k ła d  
5 Poci n lk  K a to w l-

tVVr ’ U3Sg
do 3

• 4 3 >?oaz i c,ka przylmb
O fe^ ł' dz*cnn ie  od  10 

% ’ S  C z y te ln ik  K a - 
p°d  .S n rn im .c t; .»

F R Y Z J E R K A  s iła  d o b ra  po 
s z u k u je  p ra c y  na sta łe . O - 
f e r t y  C z y te ln ik  K a to w ic e , 
pod ,.10403“ . 1378g

, S IŁ A  fa c h o w ą , o b e jm ie  k ie
[ r o w n ic tw o  D om u  W y p o 

c zyn ko w e g o  P re w e n to r iu m  
D z iec ięcego  b u rs y  ood 
w zg lę d em  g ospodarczym , 
a d m in is t ra c y jn y m  i w y c h o  
w a w c z y m . n a jc h ę tn ie j p o d  
ha le  _  G liw ic e , zg ło sze n ia  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a to w i 
ce p o d  .10405“ . 1381g

«W, .......  ...___. _ I ilTWUlUtWU 4JU1U“  " .M '“
_  i czyn kow e g o  P re w e n to r iu m

I  R U T Y N O - D z iec ięcego  b u rs y  ood
Í ° G r a f . íp o 2 ^ d a n a  s t eO l'V v - .  1 1 A  —  o o s z u ic u ie

A D L E R -J U N IO R , s ta n  b a r 
dzo d o b ry . Cena o k a z y jn a . 
W ia do m o ść : K a to w ic e , u l.  
G ra n ic z n a  3. 1444g

S IL N IK  F o rd -G a z  na  ch o 
d z ie  z k o m p l. s k rz y n k ą  b ie  
g ó w  i  d y fe re n c ja ł sp rze 
dam . O fe r ty  C z y te ln ik  K a 
to w ic e  N r .  „10362“ . 1426g

S P R ZĘ T  S P O R TO W Y  D /S p . 
•Tan P u jd a k  i  S ka — Ł ódź , 
P io trk o w s k a  83, 6133d

S P R Z E D A M  ta n io  sam o
chód  F o rd —Gaz d w u to n o 
w y . o g u m ie n ie  d o b re . Z a 
b rze  W o ln o śc i 301. „T e le fo n  

6333d36-21.

U W A G A  K U P C Y ! H u r to w 
n ia  g a la n te r ii  i  t ry k o ta ż y  
F irm a  „P o la "  Ł ód ź  P I. 
W o lnośc i 10, poleca w ie lk i 
w y b ó r  t r y k o ta ż y  i  g a la n te 
r i i .  C eny k o n k u re n c y jn e , 
o b s łu g a  so lid n a . W y s y ła m y  
za z a licze n ie m  o o c z to w y m .

5521d

S Y P IA L N IE , ja d a ln ie  k u c h 
n ie . d o b re j ja k o ś c i, ta n io  
sp rze d a je : S za rad o w sk l, K a 
to w ic e  27 S tyczn ia  34. 5898d

T Ł U S Z C Z O W Ą  a n ilin ę  
c ze rw o n ą  ro zpuszcza lną  w  
p a ra f in ie  sp rzedam  — G e l- 
n e r  A lf r e d ,  P ru d n ik ,  u l.  
S zko ln a  10. 6294d

J A D A L N IA  D Ę B O W A  W
d o b ry m  s ta n ie  do  sp rzeda 
n ia . O fe r ty  do  D z ie n n ik a  
Z a ch o dn ieg o  K a to w ic e  pod 
„J a d a ln ia “ . 1433g

S A M O C H Ó D  o sob o w y F ia t-  
S im k a  500 ce m  l im u z y n a  w  
p ie rw s z o rz ę d n y m  s ta n ie , 4 
o p o n y  zapasow e sp rzedam . 
G liw ic e , u l.  Z a b rs k a  24, 
m . 4. 1432g

R U R Y  że b ro w e  do c e n tra ln . 
o g rze w a n ia  65 m m  ś re d n i
c y , 80 m b , sp rzedam  O fe r 
ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod  
n r  ,.10388“ . ( 14»5g

G R E M P L A R K Ę  m e ta lo w ą  
fa b ry c z n ą  145, cm  szeroką, 
o b ic ie  na w o la n t sp rzedam  
R adom . R w a ń ska  21, S ta n i 
szew sk i R om a n . 6351d

O K A Z J A : d u ż y  p la c  nada 
ją c y  się  pod  o g ro d n ic tw o  
w  S osnow cu  do  sp rzed a n ia  
W ia do m o ść : B iu ro  Z le ceń , 
S osnow iec, D e k e rta  7.

I407g

S Y P IA L N IĘ  i  J A D A L N IĘ  
O K A Z Y J N IE  sp rzedam . — 
O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
B y to m  pod  „L e k a rz  333“ .

1384g

D R Z E W K A  1 k rz e w y  o w o 
cow e . R Ó ŻE  i  c e b u lk i k w ia  
to w e  h o le n d e rs k ie  po leca 
F ra n c is z e k  JE N D R O S Z , — 
K A T O W IC E , u l.  C ze rw o n e j 
A r m i i  20. 1380g

P O D Z IE L N IC A  k o m p le tn a  
do f r e z a rk i  u n iw e rs a ln e j z 
zespo łem  k ó ł z m ia n o w y c h  
i  ta rc z  p o d z ia ło w y c h  do 
sp rzed a n ia . W ia do m o ść : 
iB iu lro  T e c h n ic z n o -H a n d lo 

w e , K a to w ic e , P o d gó rn a  
.3/11. T e l. 330-76. 1386g

S P R Z E D A M  K O L E J K Ę  W Ą  
S K O T O R O W Ą  o raz  W Ó Z K I 
B y to m , te l.  42-75 — godz. 
8—1«. .’ 363g

D Z IE N N IK  U S T A W  — k o m  
p ie t 1918—1939. sp rzeda  K s ię
g a rą ia  „S ie s s " , K ra k ó w . 
F lo r ia ń s k a  33, te l.  561-45.

6347d

P A S Y  tra n s m is y jn e  g u m o 
w an e  s p rz e d a je m y . B Y 
T O M , P I. G ru n w a ld z k i 10.

770g

K R E D E N S  p o k o jo w y , łó żka  
p o je d y n c z e  sp rzedam . So
snow iec , Ż y m ie rs k ie g o  61. 
m . 10, ró g  D a le k ie j.  1377g

S P R Z E D A M  n ow e  m e b le  
f r y z je r s k ie  i  je d n ą  m aszy 
nę d o  d z ie le n ia  c ias ta . O fe r 
t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„111“ . 1379g

P IL N E . S k lep  d u ż y  P ada ją 
cy  s ię  na  h u r to w n ię  odstą
p ię  za z w ro te m  re m o n tu .— 
Z ab rze , W o lno śc i 384, m . 2.

1328g

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  p rze  
m y s ło w e  w  ru c h u , dochód  
200.000.— m ie s ię czn ie  odstą 
p ię . D o o b ję c ia  z' s u ro w c a 
m i 1.500.000.— . O fe r ty  D z. 
Z a ch . K a to w ic e , pod  „ W y 
ja z d " .  1135g

L O K A L  G A S T R O N O S flC Z -
________ N Y . K O M F O R T O W O  U R Z Ą
S P R Z E D A M  2 p o m p y  do  i D Z O N Y , w  ś ró d m ie ś c iu  
m o to ró w  D ies la  D eu tza  12 B Y T O M IA , u rządzen ie , w ła  
K  M  o raz  c h ło d n ic ę  sam o i sność p ry w a tn a . L o k a l m ie  
chodow e, d y fe re n c ja ły  ró ż  ści s ię  w  p ry w a tn e j n ie ru -  
nego ty p u . K o c h ło w ic e  u l.  | chom ośc i. za raz  do odstą - 
K ło d n ic k a  39. 136flg I p ie n ia . O fe r ty  do R e d a k c ji

D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  B y

S P O D Y  d re w n ia n e  i  o k le 
jo n e  k o rk ie m  dos ta rczam  
k a ż d e j ilo ś c i.  K ra k ó w , K a 
z im ie rz a  W ie lk ie g o  80.

S348d

S P R Z E D A M Y  w ię kszą  p a r 
t ię  u ż y w a n y c h  m a szyn  do 
szyc ia , k o m p le tn y c h  i  zde
k o m p le to w a n y c h , pod s taw , 
ra m  ro w e ro w y c h , to re b  pa 
p ie re w y c h  p o t ró jn y c h  im 
p re g n o w a n y c h  na  15 kg , 
ś ru b  s ta lo w y c h  V e rb u s  — 
g ru b . 1/4 — 3/4 c a l. H ah n , 
Poznań,' B a rb a ry  48, te le fo n  
22-97. 6348d

O P E L  B L IT Z  4 t. . sp rzedam  
lu b  za m ie n ię  na 1—2 t
T e l, 615-12. 1431g

DRUKARNIA NR 9
S P O Ł D Z . W Y D A W N .-O S W .

„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE. ULICA 3 MAIA 12
TELEFO N  309-73 (WEWN. 08)

P R Z Y J M U J E
ZAMÓWIENIA
I W Y K O N U JE :

K A N A P A , 2 fo te le  k lu b o 
w e, p ra w ie  now e. fo te l  le 
n iw ie c . Z m u s z o n y  ta n io  
sp rzedam . K a to w ic e . M o n iu  
szk i 6, m . 3. 1228g

O W C Z A R E K  a lz a c k i duży , 
cz y s te j ra sy , o s try  do sprze 
d an ia . Z g łosze n ia : O lszenka  
H e n ry k , K a to w ic e . K o ś c ii i-  
szk t 52 m . 3. 1391g
-«133

Dzierżawy

K IO S K  w  p e łn y m  ru c h u , 
c e n tru m  K a to w ic ,  d z ie rż a 
w a  lu b  sp ó łka . O fe r ty :  C zy 
te ln ik  K a to w ic e  „R e n to w 
n y “ . 1496®

S K L E P  a rt.-g o sp o d . d om . 
w  R abce -  Z d ro ju ,  sp rze 
dam  lu b  w y d z ie rż a w ię . — 
Z g łosze n ia : „W s p ó ln o ta " ,
K ra k ó w . P lac  W s z y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  8 d la  „702“ . 6337d

to m  p od  N r  „220“ , I36 lg

Z n o w u  po
Milionie

pad ła  w y g ra n a

500.000
w  2 k la s ie  54 L o te r i i  
na n r .  84312 w  n a j
szczęś liw sze j k o le k tu rz e  

„ N A D Z IE J A “  
G liw ic e , u l.  z w y c ię 

s tw a  10 3782

O g fo s z e n ie .
Do rejestru handlowe

go B nr 1928 Sądu O krę
gowego w  Katowicach 
wpisano dnia 10. 8. 1948 
przy firmie: Dom H&n- 
dlowo-Przemyslowy Fe
liks Szańkowskl i Ska, 
Spółka z ograniczoną od
powiedzialnością w K a
towicach, Oddz. w  Szcze
cinie i Gliwicach, ic  
członkiem zarządu zo
stał wybrany mgr. Adam  
Rościszewski, zaś dn ia 
20. 9. 1948 wpisano przy 
powyższej f i r m i e ,  że 
członek zarządu mgr. 
A d a m  R o ś c i s z e w 
s k i  ustąpił. Wpisy w  
re jestrach oddziałów za
rządzono. (3784)

p i e k a r n i ę  w  ru c h u  — 
d o b ry  p u n k t  z p o w o d u  cho
ro b y  ods tą p ię . — O fe r ty :  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i W a ł
b rz y c h  pod  „ P ie k a rn ia “ .

S341d

P O S Z U K U J Ę  s k le p u  w  cen 
t r u m  m ia s ta  za z w ro te m  
k o s z tó w  re m o n tu . O fe r ty :  
C z y te ln ik  K a to w ic e  „B . 
p iln e " .  1441g

M A Ł Y  s k le p  . - -  c e n tru m  
K a to w ic  ods tą p ię , z w ro t 
k o s z tó w  re m o n tu . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  ood 
„10498“ . 1384g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  N r  
6506. R u b in  J a d w ig a , Pa
w łó w , p o w . R a c ib ó rz . 6313d

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i  ods tą 
p ię  za z w ro te m  k o s z tó w  re  
m o n tu . C ho rzó w , K a to w ic 
ka  11. 1371g

P o k o j e

C ZA S O P IS M A  
KSIĄŻKI i BROSZURY
W  MAŁYCH i WIELKICH NAKŁADACH

P IE L Ę G N IA R K A  d y p l. p o 
s z u k u je  posady n a jc h ę tn ie j 
w  s a n a to r iu m . O fe r ty  C zy
te ln ik  K a to w ic e  pod ..P ie - | 
lę g n ia rk a “ . 1382g

IN Ż Y N IE R  rza d o w o  u p ra 
w n io n y  p rz y jm ie  n a d zó r po 
l ic y j r io  b u d o w la n y  p la n y , 
k o s z to ry s y  o b lic z e n ia . O f. 
D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a to w i 
ce pod , In ż y n ie r " .  !227g

Doszukują I 
—— —— »

S&ŚSSPS&.t& <ssg

I K u p n a

K U P U J E M Y  p a p ie ry  1 apa
r a ty  fo o to g ra f ic z n e . e p id ia s 
k o p y , n a rzę d z ia  le k a rs k ie , 
p r o je k to r y  16 m m . k a m e ry  
za w o d o w e , f i lm o w e . ja k  
A r i f le x ,  B o le x . F o to  W in sż - 
c z y k . K a to w ic e , M ły ń s k a  19. 
te l.  357-53. 5940d

K U P IĘ  p o le  1-3, m o rg i p rż y  
szosach K a to w ic e  — T y c h y . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  M y s ło w i
ce  pod „10268“ . 12‘57g

K U T E R  i  w i l k  do k ra ja n ia  
i m iesza n ia  m ięsa  w ra z  z 
m o to re m  e le k try c z n y m  k u 
p ię  Z g łosze n ia : Parzeń>na 

1393g ' te le fo n  330-76- 1387g

A D L E R  - J U N IO R  na ch o 
dz ie . s ta n  b a rd z o  d o b ry , 
n ow e  g u m y , ta n io  do sprze 
d an ia . G liw ic e , te l.  28-55.

I312g

P O W IE L A C Z  m a r k i  G este t 
n e r m a ło  u ż y w a n y  i  m aszy 
na do p isa n ia  z d łu g im  w a ł 
k ie m  62 cm  do sp rzed a n ia  
za ra c h u n k ie m  f i rm o w y m . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod „M a s z y n y “ . 13C7g

K U C H N IE , s y p ia ln ie , ja d a ł 
d a ln ie , s to ły  do ro zsu w a n ia  
k rze s ła , sza fy , łó żka , ta p 
czany. fo te le , m e b le  b iu r o 
w e w  d u ż y m  w y b o rz e  p o 
leca S k ła d  M e b li K a to w ic e . 
S ta ro w ie js k a  3. 1282g

W A P N O  P A L O N E  i  m ia ł
w a p ie n n y  p o le ca ją  do  n a 
ty c h m ia s to w e j d o s ta w y . — 
S o sn o w ie ck ie  Z a k ła d y  Wa 
p ie n n e  S osnow iec , P io t r 
k o w s k a  10, te l. 613-30.

1351g

Z  P O W O D U  C H O R O B Y  
M Ę Ż A  S P R Z E D A M  Z A 
K Ł A D  D R U K A R S K O  - IN 
T R O L IG A T O R S K I W  R U 
C HU . NTF: P O D L E G A J Ą C Y  
U P A Ń S T W O W IE N IU . — 
O F E R T Y : fZ Y T E I.N T K . — 
K A T O W IC E  POD „1911“ .

1397£

S P R Z E D A M  p iec  e m a lio 
w a n y  sza m o to w y , ę liw ic e ,  
Z ię b ią  28. te l.  50-27. 1392g

K IC IA R K Ę  k o m p le tn ą  o raz  
3 d a c h ó w c z a rk i *  p ły ta m i,  
sp rzedam . O fe r ty  .C z y te ln ik  
S osnow iec „ K ic ia r k a “ .

1420g

S P R Z E D A M  fo r te p ia n  b rą 
z o w y . S osnow iec. L w o w s k a  
3. b lo k  IV ,  m . 9 od  godz. 
17. 1417g

'T __________
P IE S  o w c z a re k  a lza ck i, 
trz y m ie s ię c z n y  do sp rzed a 
n ia . K a to w ic e , u l.  L u b e c - 
k ie g o  4/1. I412g

S P R Z E D A M  je s io n k i:  d a m 
ską m ęską, żó łte  lis y , „ b o 
t y “  g a b a rd in o w e  u l. Z a rę b 
sk iego  4. m . 4 Załęże.

141'lg

Ś C IE R K I do k u rz u  i  p o 
d łó g  po leca : W y tw ó rn ia
O d z ieży  O c h ro n n e j w  G l i 
w ic a c h , u l.  K a e zyn ie c  30, 
T e l. 40-93. l '» 8g

F O R T E P IA N  o k a z y jń ie  
sp rzedam . R uda SI., te le 
fo n  520-77. 1374g

F U T R O  dam sk ie , k o s tiu m  
z im o w y  u b ra n ie  m ę sk ie , 
p a te fo n  z p ły ta m i o b ra zy , 
sp rzedam . K a to w ic e , G l i 
w ic k a  9, m . 8. 1354g

T A N IO  u m e b lu je s z  m ie sz 
k a n ie . K o m p le ty , s z tu k i po 
jed y n c z e  B a za r M e b lo w y . 
K a to w ic e , M ie lę c k ie g o  4

1386E

K IO  SIC sp o żyw czy  z to w a 
re m , do o d s tą p ie n ia  w  d o 
b ry m  p u n k c ie . O fe r ty  C zy
te ln ik  K a to w ic e  pod  ,10323“  

1435g

M E B L E , w y k o n a n ie  lu k s u 
sowe, k re de n s , w it r y n a  
(C h ip pe n d a le ), b ib lio te k a , 
b iu r k o  (renesans w ło s k i)  
o raz  in n e  rzeczy  ta n io  
sp rzedam . Z ab rze , te l. 39-02 

1434g

S P R Z E D A M  fu t r o  p e rsk ie  
cza rne . W iadom ość : te l. 
62-383 O d godz. 9 do 19 
p ró c z  n ie d z ie li.  1430g

M A S Z Y N A  do w y ro b u  s ia 
te k  na chodz ie  i  o w cza re k  
a lz a c k i 3 - le tn i do sp rzeda 
n ia . S osnow iec, P odgó rska  
16, m . 5. 1421g

G o t ó w k a

Z  P O W O D U  w y ja z d u  odstą  
p im y  u d z ia ł w  d ob rze  p ro 
s p e ru ją c y m  p rz e d s ię b io r
s tw ie  w łó k ie n n ie z n y m  B ie l 
sko. T y lk o  pow ażne  zgłoszę 
n ia  pod  „S u k n o "  C z y te ln ik  
B ie ls k o . 6265d

K R Ó T K O T E R M IN O W A  n a 
d e r  k o rz y s tn a  tra n z a k c ja . 
P o trze b a  k i lk a s e t ty s ię c y  
z ło ty c h . O fe r ty :  ..P A R “  — 
K ra k ó w , R y n e k  G łó w n y  46 
„ K o rz y s tn e " .  S345d

P O S IA D A M  100.000 — ocze
k u ję  p ro p o z y c ji,  b ran ża  o- 
b o ję tn a . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „ IN T E R E S “ .

I442g

P O S IA D A M  p ię k n y  lo k a l, 
śródnaieśaieL —  p o s z u k u ję  
s p ó ln ik a . O fe r ty :  D z ie n n k  
Z a c h d n i K a to w ic e  pod 
n r  „5 “ . 1427g

Mieszkania

C U K IE R N IC Y ! m ik o ła jk i
na p ie r n ik i  do n a b y c ia  h u r  
te rn . K a to w ic e  M a ria c k a  35 
Z a k ła d  l ito g ra f .  1443g

A G R E G A T  o ś w ie tle n io 
w y  D ie se l 16 K M . w ra z  
z g e n e ra to re m  p rą d u  
zm ien n e go  220/380 V o lt ,  

11 K V A  IODO o b r . /m in . 
p ra w ie  n o w y  sp rzedam  
W ia do m o ść  f-m a  , E le k -  
t ro s p a w m e ta l“  Częstoeho 

w a . K a te d ra ln a  15, te l. 
17-87. 6352d

M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo w e
B y to m  — k o m fo r t ,  o ds tą 
p ię  n ie z w ło c z n ie  z m e b la 
m i za z w ro te m  ko sz tó w . 
P ow ażne  o fe r ty  p roszę k ie  
ro w a ć : C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „10346“ . 1330g

N A T Y C H M IA S T  za m ie n ię  
lu b  w y n a jm ę  m ieszka n ie  z 
m e b la m i lu b  bez. C z y te l
n ik  G liw ic e  p od  „401“ .

*  1396g

Z A M IE N IĘ  p o k ó j z k u c h 
n ią  w  B ę d z in ie  na ta k ie ż  
na Ś ląsku . W ia do m o ść : B ę 
d z in , P o d w a le  21/8. 1414g

O D D A M  4 p o k o jo w e  m iesz 
k a n ie  u m e b lo w a n e  z k u c h 
n ia  i  w s z e lk im i w y g o d a m i 
w  c e n tru m  K a to w ic . Z g ło 
szenia : C z y te ln ik  C ho rzó w  
„77“ . . . 1370g

S K R O M N E G O  p o k o ju  w  
K a to w ic a c h  lu b  C h o rzo w ie  
p o s z u k u je  u rz ę d n ik . O fe r 
ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 

U c z c iw y " .  1404g

P O K O J e le g a n c k i d o  w y n a  
ję c ia  w  K a to w ic a c h . O fe r
ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„10804“ . 1383g

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e D lt- 
ko w ą  w yucza  do c a łk o w ite j 
p ew nośc i b ila n s o w e j K a to 
w ice , P le b is c y to w a  3 d a w 
n ie j 1 M a ja  8. 5839d

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je  L u b l in .  sk r. 
pocz t. 105. 6173d

K u p im y  zaraz

6 wagoników
oraz 600 mtr. bież. toru
szerokość 0.6 m t r .  k o 
le jk i  ro b o c z e j. O fe r ty  
z  p o d a n ie m  w a ru n k ó w  
n a d sy ła ć  d o  Z a rzą d u  
M ie js k ie g o  w  P a b ia n i
cach. ________ 3781

Z G U B IO N O  za św iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o  — 
A lo jz y  G o łąb e k , K rz y ż a n o 
w ic e , p ow . R a c ib ó rz . 6319d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
św ia d c z e n ie  ob,yw atd ls tw s.
p o ls k ie g o  B ia łe k  A n n a  — 
Z b ro w ln ie c . p o w . P ru d n ik .

632ód

S K R A D Z IO N O  o d c in k i za
m e ld o w a n ia  S ta n is ła w y , 
H ip o li ta ,  M ik o ła ja  1 E lż 
b ie ty  A le x a n d ro w ic z ó w  — 
W ro c ła w . 6327d

S K R A D Z IO N O  ks iążeczkę  
w o js k o w ą , z a m e ld o w a n ie  
R K U  — B o le s ła w ie c  o d c i
n e k  z a m e ld o w a n ia  g m in y  
K a rp a c z , w n io s e k  w ła s n o 
śc i na n a z w is k o  B u ja k  J ó 
ze f, B o ro n ic e . 634Sd

Unieważnienia

K O R E S P O N D E N C Y JN E
K u rs y  K s ię g o w o śc i w s z y s t
k ic h  sys te m ó w , p rz e b itk o 
w a , b ila n se , p o d a tk i,  l is to -  
p łace . In fo rm a c je : K u rs y  
H a n d lo w e  S m ó lsk ie g o . P o 
znań, W a w rz y n ia k a  33.

6350d
~"in im  imiaiia n—™—

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n e  
za św ia d cze n ie  re je s tra c j i  
w o js k o w e j i t r .  10087 na n a 
z w is k o  Ś c ie rs k i K a ro l,  z w s  
k ó w . 1399g

U N IE W A Ż N IA M  , « k ra d z io 
ne d o k u m e n ty  i  za św ia d 
czenie  re je s tra c j i  N r  9968 
w y d a n e  p rzez  R K U  P iń c ó w  
na n a z w is k o  Z io ło  W ła d y 
s ław . B ę d z in , D aszyńsk iego  
n r  53. lś lS g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ną le g ity m a c ję  k o le jo w ą  n r 
168981, w y d a n ą  p rzez D y 
re k c ję  P . K . P. W ro c ła w  
na n a zw isko  D u d e k  M a ty l
da 1365g

O S O B O W K Ę  H udson  Essex 
S u p e r 6 c y l in d ro w ą  po sz li 
f ie  d o ta r ty  nad a je  się  na
ta k -ó w k ę , sp rzedam  Z a 
b rze , u l.  3 M a ja  67, te ’ •’ fo n  
25-01, 13768

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  4i/o 
p o k o jo w e  k o m fo r to w e  w  
c e n tru m  K a to w ic  na 2 i/9 
p o k o jo w e  k o m fo r to w e  ró w  
n ieź w  c e n tru m  K a to w ic .  
O fe r ty .  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod „10425“ . 1440g

M IE S Z K A N IE  c z te ro p o k o - 
jo w e  z w y g o d a m i z g a ra 
żem lu b  bez w  ś ró d m ie ś c iu  
K a to w ic  o ds tą p ię  za z w ro 
tem  re m o n tu . Z g łoszen ia  
rto D z ie n n ik a  Z a ch o d n 'e g o  
K a to w ic e  p od  „S ło n e c z n e ' 

1439g

Lokale handlowe

O D S T Ą P IM Y  L O K A L  B IU 
R O W Y  4 p o k . z T E L E F O 
N E M . C E N T R U M  B Y T O 
M IA . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a 
c h o d n i B y to m  N r  20.

1362«

L e k a rs k ie

D R  M E D . K . T ro p a u e r, So
snow iec , S ta lin a  1 p o w ró c ił  
i  w z n o w ił p rz y ję c ia  ch o 
r y c h  s k ó rn y c h  i  w e n e ry c z 
n y c h , l429g

Zguby i kradzieże

S K R A D Z IO N O  w s z y s tk ie  
d o k u m e n ty  osob is te  na n a 
z w is k o  S p r in g  A d o lf ,  GU- 
w ię e . 1394g

S K R A D Z IO N O  zaśw iadcze 
n ie  o b y w a te ls tw a  p o ls k ie 
go, zaśw iadczen ie  , p ra c y , 
o raz  zaśw iadczen ie  z a m e l
d o w a n ia . na n a zw isko  K o 
rz o n e k  M a ria . B y to m , K s. 
N a w ra ta  U  195t)g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  N r  
2173, w y d a n e  na n azw isko  
P y re k  E lż b ie ta , B y to m  K o 
śc ie lna  9. 1359g

Z G U B IO N O  d ow ó d  o sob i
s ty  w y d a n y  p rzez Za rząd  
M ie js k i w  B ę d z in ie  na na
z w is k o  K u ro w s k a  Ja n in a .

1416g

Z G U B IO N O  k a r tę  ro z p o 
znaw czą . w y d a n ą  podczas 
o k u p a c ji n a n a zw isko  M i-  
tas S ta n is ła w a . R o g o ź n ik . 
W ęgroda  19. 1415g

D N IA  18- b m . z o s ta w iłe m  
d o k u m e n ty  w  p o c z e k a ln i 
na s ta c ji w  C h o rzo w ie . 
U czc iw e go  znalazcę proszę 
o  z w ro t za w y n a g ro d z e 
n ie m . w “  U  w  R o U -m a n
C ho rzó w , p l. 1 M a ja  14

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
le g ity m a c ję  U b e z p te c z a ln i 
S po łeczne j K a to w ic e , na 
n a zw isko  K a lu s  R eg ina .

1367g

K U P N O  — sprzedaż — n a 
p ra w a  m aszyn  do , szyc ia : 
k ra w ie c k ic h , rz e m ie ś ln i
czych  — s p e c ja ln y c h . W a r
szawa, Z ło ta  8. B2S7d

F U T R A  A . S o k o ło w s k i, K a 
to w ic e : M ic k ie w ic z a  2 lu b  
R y n e k  1. W y k o n u je  w sze l
k ie  ro b o ty  k u ś n ie rs k ie  so
l id n ie . p u n k tu a ln ie , L in io , 
fa so n y  n a jn o w sze . 5912d

K U R S Y  K O S M E T Y C Z N E
W a le w s k ie j, zap isy  G a b ine t 
K o s m e ty c z n y , K a to w ic e , 
M a ria c k a  33. te l.  325-84.

1247g

B IU R O  z leceń S osnow iec , 
D e k e rta  7, p o ś re d n ic z y  w  
k u p n ie  i  sp rzed a ży  n ie ru 
ch om o śc i. 1408g

P R A C O W N IA  fu te r  „B o le 
s ła w “ , K a to w ic e  K o r fa n te 
go 15, I I  p. w y k o n u je  w sze l
k ie  ro b o ty  k u ś n ie rs k ie  n o 
w e  i  p rz e ró b k i, s o lid n ie  — 
te rm in o w o . 5913d

P O S IA D A M  ta b o r  sam oeho 
d o w y , m a ga zyn  i  lo k a l b iu  
re w y  w  c e n tru m  W arsza 
w y  o c z e k u ję  p ro p o z y c ji.  
O fe r ty :  „W s p ó łd z ia ła n ie “
W arszaw a, Im p e t, S ik o r 
sk ieg o  42. 6JS8c

H E R B A T K A  z io ło w a  d la  
d z ie c i, leczy  i  zabezpiecza 
p rzed  ch o ro b ą . S zc z ę k u ls k i 
J e l e ń ' G ó r a ,  B o le s ła w a  

1372£ P ru sa  Ą 634®d
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Wilczkowice — wieś doświadczalnaN IE D Z IE L A  24 P A Ź D Z IE R N IK A
6.57 S y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji.  7.00 

S y g n a ł i  p o b u d k a , 7.05 W ia do m o śc i 
gospodarcze  d la  w s i. 7.20 M u z y k a .
8.00 D z ie n n ik . 8.20 P ro g ra m . 8.30 
S k rz y n k a  ra d io w a . 8.55 W ia do m o śc i 
S po ł K o m ite tu  R a d io fo n iz a c ji k r a ju .
9.00 N a b o że ńs tw o . 10.00 A u d y c ja  d la  
c h o ry c h . 10.10 K o n c e r t  d la  w cza so w i
czów . 11.00 W szechn ica  ra d io w a . 11.15 
K o n c e r t  życzeń. 11.45 .R ozm ow a ze 
s łu c h a c z a m i“ . 11.57 S y g n a ł czasu i  
h e jn a ł. 12.04 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .
13.00 ..C h ło p i p o ls c y  ch ło p o m  ra dz ie c  
k im “ . 14,00 ..D o b ro ć  cz y  g łu p o ta “ .
14.10 ..C za ro d z ie jsk ie  z ia rn o “ . 14.30
, M e lo d ie  lu d o w e “ . 15.00 ..A n n a ' — s łu  
c h o w is k o . 16.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
16.45 ..N ow e k s ią ż k i“ . 17.00 ..P o d w ie 
cz o re k  p rz y  m ik ro fo n ie “ . 18.00 , N a 
w ie d z o n y “ . 18.15 K o n c e r t  K ra k o w 
s k ie j O rk ie s try  P . R. 19. ..T e a tr  E te - 
r e k “ . 19.25 A le k s a n d e r P u szk in  — 
..M o z a rt i  S a lie r i“ . 20.00 D z ie n n ik . 
20.40 .M ó w i W ys ta w a  Z ie m  O dzy;ka -. 
n y c h “  20.45 L o k a ln e  w ia d o m o ś c i spor 
to w e . 21.00 W ę g ry  p rz e m a w ia ją  do 
P o ls k ; . 21.30 , N a m u z y c z n e j f a l i “ .
22.00 W ia do m o śc i s p o rto w e . 22.10 Do
tańsa “ . 22.45 P ro g ra m . 22.48 ..Uś
m ie c h  i  p io se n ka . 23.00 W ia do m o śc i.
23.10 M u z y k a  taneczna . 23.50 P ro g ra m
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

«
(fóorespon dencfa  w ła s n a  “D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

.... , .  . _ Wilczkowice, w  p a źd z ie rn iku
VVI®S Wilczkowice leży na pograniczu powiatu wrocławskiego i dzierżoniowskiego, przy szosie 

Wrocław —  Kłodzko, w  odległości 8 km od góry Sobótki — słynnej ongiś ze starosłowiańskich 
Obrzędów. Wokoło, jak  okiem sięgnąć, rozciąga się bezdrzewna równina niżu śląskiego, o /  żyznej, 
pszenno-buraczanej glebie. Równinę tę zamieszkiwały ongiś trudniące się rolnictwem i łowiectwem  
plemiona Slęzan. Panująca nad całym niżem Góra Sobótka, ze wzniesioną na je j szczycie gon- 
tyną i słowiańskim bogiem słońca, była przedmiotem wyjątkowego kultu i celem licznych pielgrzy
mek okolicznych plemion.

Siady bujnego ongiś życia plemion nadodrzańskich zostały do dnia dzisiejszego zupełnie prawie 
zatarte. Tylko tu i ówdzie uchowały się one w  niektórych zabytkach architektonicznych, w  w yry 
tych na granitowych głazach napisach słowiańskich i w  zniemczałych nazwach okolicznych wsi.
Podobnemu procesowi germ aniza- w y, gdzie m ieszka 26 rodzin , liczą

cych łącznie 105 osób. Z rodzin  tych 
6 pochodzi zza Buga, 8 z T arnow 
skiego, reszta zaś z pow ia tów : ja 
sielskiego, krośnieńskiego i  k rako w 
skiego.

Jak się ma ubrać
sreb rnow łosa  p a n i ?

„Moda i Życie Praktyczne“
N r 30 (ud. 113)

cyjnem u u legła też polska z pocho
dzenia wieś W ilczkow ice, k tó ra  je 
szcze przez d ług i czas nazywała się 
„W ilts ch ko w ftz “ , a dopiero w  1934 r. 
została przem ianowana na „W o lf-  
k irch en “ “.

Otóż owa „W o lfk ire h e n “  posiadała 
za n iem ieckich  czasów 504 miesz
kańców, osiadłych na 123 gospodar
stwach domowych. W iosną 1945 r. 
podczas oblężenia W rocław ia , W il
czkowice zostały spalone i zburzone 
p raw ie  w  90%.

Obecnie na rum ow iskach W ilcz 
kow ie  m ieści się m ają tek państw o-

na całym  żyznym  n iżu  śląskim , a 
zwłaszcza w  na jba rdz ie j zniszczonej 
z całego w rocław skiego pow ia tu  wsi 
W ilczkow ice, odnosi się wrażenie, 
że dobry los — ja kb y  dla w y rów na 
n ia  ty lu  doznanych w  ciągu w ieków

Sądząc po tym , co dzie je się dziś ! krz/ w d roztacza tro sk liw ą  opiekę
i nad m iejscową ludnością.

szłości W ilczkow ie  ud z ie lił w ycze r- ) pó łto ra  km . Szkoła będzie 8-iń10

W zo ro w e  za g ro d y
Ze wszystkich  zaś w iosek tych, 

szczególnej łask i doznają W ilczko -i 
w ice, upatrzone na wzorową, ekspe- | 
rym en ta lną  w ieś. K to  w id z ia ł na 
W ystaw ie  Z. O. we W roc ław iu  w zo- j

row ą zagrodę chłopską — niech 
up rzy tom n i sobie, że tak ie  wzorowe 
zagrody pow sta ją w łaśn ie  w  W ilcz - 
kow icach. Do tego czasu w ybudo
wano ich  ju ż  11. Na tem at p rzy -

M i
Drobny w półfinale

turnieju panamskiego
Nowy Jork. W dalszym ciągu 

«panamerykańskiego tu rn ie ju  teni
sowego, rozgrywanego w  M exiko- 
C ity — Czechosłowak Drobny za
kw a lifikow a ł się do półfinału, zwy 
ciężając Amerykanina Cochella 7:5, 
6:2, 6:3.

Pozostałymi pó łfinalistam i są: 
Amerykanie — Gonzales i  Parker 
oraz Sturgess (Płd. A fryka).

W grze pojedynczej młoda Ame
rykanka Chaffee pokonała w  ćwierć 
fina le m istrzynię F ranc ji Landry 
5:7, 6:2, 8:6.

M istrzostw a szerm ie rcze  P o lsk i

Węgrzy triumfują we florecie
stoczyliW r o c ł a w .  W  pierwszym dniu 

międzynarodowych mistrzostw 
szermierczych Polski zakończone 
zostały w alki we florecie. Polacy 
nie odegrali tu najmniejszej roli.

X U V y iC § < ę 2 tC 9
Nowy Jork. W ystępujący z powo 

dzeniem na ringach am erykań
skich zawodowy bokser estoński 
w agi średn ie j A n ton  R aadik od
n iós ł now y sukces. W  rozegranym  
w  Bostonie spotkaniu Raadik zw y
c ię ż y  na p u n k ty  po 10-c io  rundo
w e j walce A m erykan ina  A l.. P r ie - 
sta.

Ze sportu radzieckiego

„DÍNAMO“ — najsilniejszy klub ZSRR
Moskwa. Obie zawodniczki Dum- 

badze i Andrejewa, które podczas 
pobytu lekkoatletów radzieckich 
w  Warszawie ustanowiły nowe re- świata 
kordy świata (Dumbadze w  dysku, 
Andrejewa w ku li) — należą do

Spośród czołowych sportow ców  
zrzeszonych w  „D ynam o“  w ym ie 
n ić należy łyżw ia rską  m is trzyn ię  

M arię  Issakowx, lekkoa tle 
tycznych m is trzów  E uropy Duimba 
dze, Sew riukow ą, Soczeniową i  K a - 

k lubu  „D ynam o“ . K lu b  ten obcho- raku łow a  oraz zapaśników Kotkasa 
d z ił w  tym  roku  25-lecie istn ien ia  
i  zrzesza obecnie tysiące sportow 
ców.

W  tym  roku  zawodnicy „D yn a 
mo“  za ję li na m istrzostw ach le k 
koatle tycznych  ZSRR 25 p ie r
wszych m ie jsc i 15 drugich. W io
ślarze tego k lubu  zdoby li m is trzo 
stwo Z w iązku  Radzieckiego na rok  
bieżący. S trze lcy i ko la rze  „D yn a 
m o“  uzyska li w  tym  roku  szereg 
w yn ikó w , przewyższających o f i
c ja lne reko rdy  św iatowe.

B ie łowa.
W ZSSR zawodnicy „D ynam o“ , 

jednego z na jw iększych tow arzystw  
sportowych, m ają do swej dyspo
zyc ji 113 stadionów, 67 domów k u l
tu ry  fizyczne j, dz ies ią tk i ośrod
ków  sportów  wodnych, n a rc ia r
skich i łyżw ia rsk ich .

Za w yb itn e  zasługi w  dziedzinie 
upowszechnienia sportu i k rzew ie 
nia k u ltu ry  fizyczne j w śród ludno 
ści Zw iązku  Radzieckiego, „D yn a 
mo“  zostało nagrodzone orderem  
Lenina.

Walkę o tytu ł mistrza 
między sobą Węgrzy.

Pierwsze miejsce i tytu ł m i
strza Polski zdobył Palocz (Wę
gry) 6 zwycięstw, 1 porażka; 2. 
T illy  (Węgry) 5 zwycięstw, 2 po
rażki; 3. Ribka (CSR) 5 zw y
cięstw, 2 porażki (gorszy stosu
nek trafień); 4. Sakowies (Węgry) 
5 zwycięstw, 2 porażki; 5. Skyva 
4 zwycięstwa, 3 porażki; 6. Sołtan 
(Polska) 4 zwycięstwa, 3 porażki; 
7. Dajwłowski (Polska) 1 zwycię
stwo.

„Pościg za lisem
O statn ia  im p reza  A. P.

K a to w ic e . N a zakończenie  se
zonu le tn ie g o  O d d z ia ł Ś lą sk i A u 
to m o b ilk lu b u  P o ls k i u rządza  w  
n iedz ie lę  im p re zę  sp o rto w ą  p. n. 
„po śc ig  za lise m “ . Z a w o d n icy , 
zg łoszeni do im p re zy , s ta w ią  się 
o godz. 9 ra n o  p rzed  lo k a le m  k lu 
b o w ym , gdzie k o m is ja  techn iczna  
dokona o d b io ru  sam ochodów . —

pu jących in fo rm a cy j inż. D anie le- 
w lcz z W roc ław sk ie j D y re k c ji P la 
nowania Przestrzennego.

W  W ilczkow icach ma powstać ok. 
150 wzorow ych, przeważnie 7-he- 
k ta row ych  gospodarstw ro lnych , po
dzie lonych na '7 zespołów, z k tó rych  
p ierw szy m ia łb y  liczyć 22 gospodar
stwa, d rug i — 37, trzec i — 29, czwar 
ty  11, p ią ty  — 7, szósty — 25, siódm y 
— 19 gospodarstw. P rzy  połączeniu 
gospodarstw w  zespoły k ie row ać 
się będą odpow iednie czynn ik i od
ległością od pola i  rodzajem  ukszta ł
tow ania  terenu. Podział na zespoły 
ma być dokonany w  celu um oż li
w ien ia  w spólnej m echanicznej ob
ró b k i z iem i, dokonyw anej w  obrę
bie każdego zespołu w  ram ach 
6-c io  p łodozm iennej gospodarki.

U tw orzen ie  — w  m iejsce tra d y 
cy jne j szachownicy ch łopskie j — 
w iększych pól płodozm iennych 
um oż liw iłoby  zastosowanie nawet 
ciężkich maszyn do obróbk i ziem i. 
W edług w ilczkow ick iego  p ro jek tu , 
mechaniczna obróbka ziem i i  siew 
m ia łyb y  być wspólne, a nawożenie 
i  zb ió rka  — indyw idua lne . Podzia ł 
na zespoły usunąłby w ięc p rzy  za- 

i  chowaniu dotychczasowej w łasności 
g run tów  chłopskich, w ie le  u jem 
nych zjaw isk, ja k ie  towarzyszą 
drobnej gospodarce ch łopskie j, a 
przede w szystk im  u m o ż liw iłb y  za
stosowanie do up raw y ro l i c iężkich, 
a w ięc bardzie j w yda jnych  i ren - 
tow n ie jszych  maszyn ro ln iczych.

ma "sowa. Obok n ie j m ieścić się 11 y  
osobnym budynku  przedszk°le- 
b lis k im  sąsiedztw ie szkoły r°a P 
stać boisko sportowe. ,

Dom społeczny będzie służył c , 
gromadzie. Ma on posiadać salę 
tra lną , św ie tlicę , czyteln ię, ^  „  o0- 
kę, izby d la  różnych ins ty tuc ji 
łeczno-ośw iatowych oraz Poin 
czenie dla straży ogniowej.

Dom spółdzielczy ma 
w szystkie  in s ty tu c je  spói“ — ^  
wsi, ja k  sklepy, p iekarn ie , ®oSL 0. 
z poko jam i gościnnym i, łaźnię S 
madzką oraz zarządy spółdzl® 
Obok zagrody agronoma PoW® 0 
zabudowania spó łdz ie ln i trak to r . 
m aszynowej, w arszta t operacyjny 
magazyny.

S tu k  m ło tó w  i kie®1**
wis
n*

ma «»f'Le
spółdzielca

P ro je k t za b u d o w ań
W  samej w si W ilczkow ice  — 

oprócz wspom nianych już  w zoro
w ych  zagród chłopskich — p rze w i
du je  się ponadto 9 jednohekta row ych

U d z ia ł m ogą b ra ć  ty lk o  p o ja zd y  ‘ zagród rzem ieśln iczych oraz budo.

Hokeiści już mfśią
o sezonie

C i e s z y n .  Według informacji 
kapitana związkowego Polskiego 
Związku Hokeja na Lodzie, dnia 
15 listopada br. rozpoczną się w  
Ostrawie treningi reprezentacyj
nych hokeistów polskich. Hokeiści 
przebywać będą w  Cieszynie, skąd 
dojeżdżać będą do Ostrawy (80 
km). Obóz będzie trw ał do 15 gru
dnia br. Weźmie w  nim udziai 30 
najlepszych hokeistów polskich.

Pierwszą drużyną w Polsce, 
która najwcześniej rozpocznie tre
ningi będzie TS Piast w Cieszy
nie. Kierownictwo klubu uzyska
ło od zarządu lodowiska w Ostra
wie zezwolenie na rozpoczęcie 
stałych treningów już od 1 listo
pada br.

Prasa czeska chwali inicjatywę 
P ZH L i podkreśla, że pobyt hokei
stów polskich w Ostrawie przy
czyni się do pogłębienia stosun
ków sportowych między obu 
krajami.

4 -ko ło w e , odpow iada jące  p rz e p i
som d rogow ym .

C ie ka w a  ta  im p reza  po lega na 
odszukaniu „ lis a “ , k tó ry  na k ró t 
ko  p rzed  s ta rte m  w y ru s z y  w  k ie 
ru n k u  m ety . „ L is “  znaczyć będzie 
sw ó j ś lad b ia łą  fa rb ą , a le ty lk o  
na sk rzy ż o w a n iu  d róg . C a ła  t r u d 
ność pośc igu  po lega w ła śn ie  n *  
w y b ra n iu  o d p o w ie d n ie j d ro g i u. 
c ie czk i „ l is a “ . W  o d leg łośc i 100 
w zg l. 200 m  od s k rzyżo w a n ia  „ l is - 
pozos taw ia  jeszcze je d e n  ślad, 
k tó ry  będzie p o tw ie rd z e n ie m  d is  
zaw odn ika , że o b ra ł d ob rą  d ro  
gę. Poza ty m  w yzn aczonych  bę
dzie szereg p u n k tó w  k o n tro ln y c h .

T rasa  w yśc ig u  w yn o s ić  będzie 
75 k m  i p ro w a d z ić  będzie d ro g a 
m i o d o b re j n a w ie rzch n i. M eta  
naznaczona będzie b ia ły m  ko łem , 
w  ś ro d k u  k tó re g o  z w ysok iego  
d rzew ca  zw isać będzie l is i  ogon.

T e rm in  zgłoszeń u p ły w a  w  so
botę, 23 bm. o godz. 19. W p iso w i 
w y n o s i 1.000 zł. (z)

wę wzorowego ośrodka wsi, skła 
dającego się z przedszkola, szkoły, 
kościoła, domu społecznego, zabu
dowań spółdzie ln i trak to ro w o -m a - 
szynowej i  zagrody agronoma.

Odległość ośrodka wsi, położone
go p rzy  m ającym  powstać zieleńcu 
obe jm ującym  2,2 ha, od na jda le j 
położonej zagrody n ie  przekroczy

Wieś W ilczkow ice  n ie  ma Pra 
zalesienia. P ro je k tu je  się , ,
dużą skalę zadrzew ienie całe) w ^  
opasanie je j, szczególnie od póła0 n 
w ia troch ronem  w  postaci Pasa¡cha5szer. 12 m. i  łącznej powierz' 
9,08 ha. , ¡ei

W ilczkow ice  m ają  być roW 
ca łkow icie  ze lek try fikow ane  i , 
na lizow ane przez zbudowanie 
dociągu g raw itacy jnego z Góry 
bo tk i. Obliczono, że koszt takie j ■ 
n a liza c ji — w  porów nan iu  z k °  ,, 
m i budow y i eksp loatac ji zwyC ^  
nych studzien zam ortyzowałyby 
ca łkow ic ie  już  po 5-ciu latach- 6 

D oda jm y wreszcie, że kosz 
wzorowego urządzenia w s i W:ijc 
w ice opiewa na sum ę,990 m in 
z łotych. . ,eWri-

W  toku  w yjaśn ień  inż. Danie ^  j 
cza w ydaw a ło  m i się, że P01̂  jg 
niepostrzeżenie od ryw am  się s ^ ej 
świadomością od dotychczas0 , 
rzeczyw istości w s i po lsk ie j i P ® 
żam się w  złudne marzenia.

S tuk m ło tów  i dźw ięk k ie ln i 
ra rsk ich  p rzy  budow ie wzoro „ 
zagród upe w n ił mnie, że to Je v  
nie sen, ale rzeczywistość, która 
snuwa przed w sią  polską wspa .j, 
pe rspektyw y rozw ojow e.

D z ia ła c zu  sportow y!
Zaraz po ukończeniu meczu po
winieneś podać jego wynik i 
przebieg do redakcji „Dziennika 
Zachodniego“ tel. 311-84 wzgl. 

309-73 wewn. 007.

Bilans walki z osnują
O g ro m n e  korzyści go sp o d arcze

Warszawa (PAG). Tegoroczny 
stąp w a lk i z .groźnym szkodnikiem  
naszych lasów  sosnowych — osnu- 
ją  gw iaździstą — zakończony zo
sta ł ostatnio podsumowaniem w y
n ików  badań, zw iązanych z prze
prowadzoną w  rb . akc ją  opylania 
drzewostanów zaatakowanych przez 
osnuję. W a k c ji te j, zorganizowa
nej przez M in is te rs tw o  Leśnictw a 
pod k ie run k ie m  w yb itnych  fachów 
ców, w z ię ło  udzia ł 6 samolotów, 
Sftóre dokonały opylenia ponad 17 
tys. ha lasów, zużywając przy tym  
około 440 ton areenianu wapnia.

Pom im o w y b itn ie  n iesp rzy ja ją 
cych w  tym  roku  w arunków  atm o
sferycznych, akc ja  p rzyn ios ła  o- 
gromne korzyści, bowiem  w  w y n i
ku je j śm ierte lność la rw  doszła do 
100 proc., d z ięk i czemu kosztem ok 
90 m ilio n ó w  zł udało się zapobiec

s tra tom  mogącym osiągnąć 
kość ok. 1 m ilia rd a  z ł. "

Szczegółowe badania w y k 3 ^  
że zastosowana metoda walk* 0, 
m ai zupełnie n ie  zagraża zw i 0. 
stanow i opylanych lasów a <$ 
dowane n ią  n ieun ikn ione  s tr® Lpcr 
sąsiadujących z lasami °
darstwach ro lnych  w yn ios ły  _°  ^¿¡c 
żej 0,2 proc. ogólnej w artości y. 
tów  leśnych, ocalonych przez 
lan ie  przed zniszczeniem. .

Ponieważ skuteczność a kc ji 
nurkow ana jes t je j kofflty® 2 jgł
n iem  przez okres następnych g, 
(ze względu na 3 -le tn i cyk l *  
jo w y  szkodnika), k ie ro w n ic tw 0̂ ^  
c ji opracow ując program  ^ar
na rok  następny, o p rf lic o w u .^ ^ r  
gadnienie skuteczniejszego ¡-̂ ed 
pieczenia hodowców pszczół 
ew entua lnym i szkodami.

XfíROL CÑPEK-  TLUMÑCZYLfí J. BUkñKOUÍWñ
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N iek tó rzy  rów noupraw n ien ie  salamander rozu m ie li tak  
dosłownie, iż  w ystępow a li z żądaniam i, by salam andry zostały 
dopuszczone do w sze lk ich stanow isk pub licznych w  wodzie 
i  na lądzie (J. Courtand), by tw orzyć z n ich  norm alne, dobrze 
uzbrojone p u łk i ■ podm orskie z odpow iedn im i podm orskim i 
dowódcam i na czele (General Desfours), by wreszcie dozwo
lone było  zaw ieranie m ałżeństw m ieszanych pom iędzy sala
m andram i a ludźm i (adwokat r Louis P ie rro t). P rzyrodn icy  
w praw dzie  tłum aczy li, że m ałżeństwa tego rodzaju są w  ogóle 
niem ożliw e, jednakże mecenas, P ie rro t ośw iadczył, że tu  wcale  
nie chodzi o m ożliw ości w  sensie w iedzy przyrodn icze j, że 
sam gotóiu jest pojąć za m ałżonkę samicę salamandrę, by 
udowodnić, że proponowana zm iana praw a małżeńskiego nie 
pozostanie ty lk o  na papierze. (Mecenas P ie rro t sta ł się potem  
ogrom nie w z ię tym  adwokatem  w  sprawach rozwodoioych.)

(Przy te j o ka z ji w a rto  także zaznaczyć, że w  tym  czasie 
—  ziolaszcza w  prasie am e ryka ń sk ie j—  p o ja w iły  się liczne 
n o ta tk i na tem at ja kob y  gwałcenia dziewcząt przez salam an
d ry  podczas kąp ie li. W  zw iązku z tym  zaczęły się w  Stanach 
Zjednoczonych m nożyć w y p a d k i chw ytan ia  i  linczow ania sa
lam ander, zwłaszcza przez palenie na stosie. Darm o uczeni 
w y s te ro w a li p rzeciw ko tem u zw ycza jow i ludowem u, dowo
dząc, że ze względów anatom icznych zbrodnia tego rodzaju  
ze strony salam ander jes t absolutn ie w ykluczona; całe masy 
dziewcząt przysięgało ,że zaszły w  ciążę od salam andry, co 
było dla każdego przyzw oitego A m eryka n ina  dostatecznym  
w yjaśn ian iem  sprawy. Później pa lenie salamander na stosach 
ograniczono w  pew nym  sensie w  ten sposób, że mogło się ono 
odbywać w yłącznie w  sobotę i  to pod dozorem straży pożar
nej. W  tym  samym m n ie j w ięce j czasie poiustał Zw iązek  
O brony Salamander, przed linczow aniem , na którego czele

f stanął M urzyn , rev. Robert J. W ashington. Do zw iązku tego 
przystąp iło  około stu tysięcy członków, na tu ra ln ie  bez w y 
ją tk u  sam i M urzyn i- Prasa am erykańska uderzyła  na alarm , 
że zw iązek ten mą cha rakter po lityczny  i  w yw ro tow y .  Doszło 
w ię c  do napadów  na  dzieln ice m urzyńskie  i  masowego pa le
nia  na stosach M urzynów , k tó rzy  po kościołach m o d lil i się 
za braci-sa lam andry. W zburzenie przeciw  M urzynom  doszło 
do szczytu k iedy od podpalonego m urzyńskiego kościoła  
w  G ordonvü le (La) zajęło się całe m iasto. Te jednakże spra
w y  nie  wiążą się z h is to rią  salamander bezpośrednio.

P rzytaczam y n iek tó re  z rozporządzeń cyw ilnych  i  ustaw, 
które zostały wydane dla salam ander: każda salam andra zo
stała zapisana w  księdze m e try k a ln e j salamander i  zare je
strowana w  m ie jscu pracy; obow iązyw ało je  pozwolenie na 
praw o pobytu. Obowiązujące je poda tk i od g łow y ściągał im  
z żywności (ponieważ salam andry nie dostawały w ynagro
dzenia w  pieniądzach) i  odprowadzał do skarbu państwa ich  
właścic ie l. M us ia ły  one rów nież p łacić dzierżawę z za jm ow a
nego wybrzeża, poda tk i gm inne, koszty staw ian ia  p ło tów  
drew nianych, op ła ty  szkolne i  inne świadczenia■ publiczne. 
M usim y p rzy tym  lo ja ln ie  stw ierdz ić , że pod tym  względem  
b y ły  one trak tow ane zupełnie tak  samo ja k  wszyscy in n i 
obywatele, czy li że w  pew nym  sensie posiadały one rów no
upraw nien ie .

P e w ie n  p o p u la rn y  f ilo z o f, n a z w is k ie m  G eorg  Sequenz, s tw o rz y ł 
spec ja lną  rę lig ię . rod za j w y z n a n ia  d la  sa lam ander, k tó re j g łó w n y m  
i n a jw y ż s z y m  p rz y k a z a n ie m  b y ła  w ia ra  w  W ie lk ą  S a lam andrę . 
R e lig ia  ta  w ś ró d  sa lam ande r zasadniczo się n ie  p rz y ję ła , zna laz ła  
n a to m ia s t lic z n y c h  i  g o r liw y c h  w y z n a w c ó w  w ś ró d  lu d z i, zw łaszcza 
w  m ias tach , gdzie  n ie m a l ja k  g rz y b y  po deszczu w y ra s ta ły  szeregi 
ta jn y c h  ś w ią ty ń  k u ltu  sa la m a n d ry . N a to m ia s t w  czasach n ieco  póź
n ie jszych  p rz y ję ła  się n a g m in n ie  w ś ró d  sa la m a n d e r w ia ra  inna , co 
do k tó re j w ia d o m o , ja k ą  d rogą  do n ic h  d o ta r ła . B y ł to  k u l t  M o lo 
cha, w yo b rażonego  pod  postac ią  o lb rz y m ie j sa la m a n d ry  z lu d z k ą  
g łow ą . P o s ia d a li podobno o lb rz y m ie  b o żk i pod m o rsk ie , od lew ane  
na za m ó w ie n ie  ze s ta li w  zak ładach  A rm s tro n g a  lu b  K ru p p a . B liż 
sze szczegóły ob rzędów  ich  k u ltu ,  podobno n ie z w y k le  o k ru tn e  i  ta 
jem n icze , n ig d y  n ie  w y s z ły  na ś w ia tło  dz ienne, pon iew aż o d b y w a 
ły  się pod  w odą, B a rd zo  b yć  może, że k u l t  te n  rozsze rzy ł się w ś ró d

n ic h  ta k  ba rdzo  d la tego , że nazw a M o lo ch  p rz y p o m in a ła  B P *  ga
cie p rz y ro d n ic z o -n a u k o w e  (m o lche) a lbo  też n ie m iecką  na 
la m a n d ry  (M o ich ).

*  *  *  cz0S
J a k  w y n ik a  z p o p rze d n ich  ro zd z ia łó w , p o czą tkow o  Prz^ie: 

d łuższy k w e s tia  sa lam ande r w y s tę p o w a ła  ty lk o  w  ty m  sed “ne i 
i  w  ja k ie j m ie rze  sa la m a n d ry  —  ja k o  s tw o rze n ia  rozu rL ra wótl> 
znacznym  s to p n iu  c y w iliz o w a n e  —  m o g ły b y  pod legać P -u dz'  
lu d z k im , czy też p o w in n y  pozostać poza ra m a m i społeczenst z0a 
k ic h  i lu d z k ic h  p ra w . In n y m i s ło w y : b y ła  to  k w e s tia  w  k Vw a te^  
poszczególnych pań s tw , ro z w ią z y w a n a  w  zasięgu p ra w  .0D-yjcjedy® 
sk ich . P rzez d łu g ie  la ta  n ik o m u  n ie  p rzysz ło  na  m yś l, ze 
k w e s tia  sa lam ande r m oże na b ra ć  szerokiego, m ię d z y n a i j r aih1
sensu i  że b yć  może, trzeba  będzie  p e rtra k to w a ć  z sa ,mk0  % k 0'  
n ie  ty lk o  ja k o  z in te lig e n tn y m i s tw o rz e n ia m i, a le  także  ja  poWhe'  
le k ty w e m  sa lam ande r lu b  z n a ro d e m  sa lam ande r. P ra w d ę  b  g£lj a- 
dz iaw szy, p ie rw s z y  k ro k  do ta k ie g o  p o jm o w a n ia  p ro b le m  
m a n d e r u c z y n iły  liczne , z b y t g o r liw e  se k ty  chrześcijansK^ > ^¿ c ie 
zaczę ły ch rzc ić  sa la m a n d ry , p o w o łu ją c  się na  s łow a  P ism m  
i n aucza jc ie  w szys tk ie  n a ro d y “ . W  te n  sposób p o w sta ła  
że sa la m a n d ry  są czym ś w  ro d z a ju  na ro d u . . 0óe' ,

P o tem  na sa la m a n d ry  posypa ł się deszcz p ło m ie n n y c h  ^ s a  
n a jró ż n ie js z y c h  p a r t i i  p ro p o n u ją cych , b y  ja k o  jedna , 
s a la m a n d ry  p rz y s tą p iły  do tego czy innego, ideow ego, po11 y 
czy socja lnego  p ro g ra m u  społeczności lu d z k ie j.  . ^ 'e  1 ,

W zbiorach pana P ow ondry odnaleźliśm y k ilk a  zalen 
rodza ju  odezw. Inne  w idocznie spa liła  tymczasem PaI) njeldor 

drowa. Z zachowanego m ate ria łu  przytaczam y chociaż 
ty tu ły :

Salamandry, rzućcie broń! (M anifest pacyfistyczny)- 
Molche, w ir ft  Juden heraus! (u lotka niem iecka). .baka11

Koledzy Salamandry! (Odezwa g rupy  anarchisto 
nowców). doyCh )-a,

Druhowie Salamandry! (Apel pub liczny skautów  w °, aj ;  
Przyjaciele Salamandry! (Enuncjacja publiczna Cen 

ścic ie li akw a riów  oraz hodowców stworzeń wodnych)- o(jgea 
Salamandry, przyjaciele! (Odezwa Tow arzystw a u  '

Moralnego).
(Ciąg dalszy
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